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WHfctisfeo-NowogrótfzKl, Grodzieński, Poleski i WotyAsiid

rezultatem regaiywr.ych rozmów Hitlera z Loidem Kalif Xvm
LONDYN. (P a t )  Z a in te resow an ie  

p rasy  ang ie lsk ie j  k o n c e n tru je  się d a  
kola  nom in ac j i  s ir  l tobe r ta  Vansit- 
ta r la  na  u tw orzone  spec ja ln ie  d la  nie 
go douiosłe  s tanow isko  głównego do 
rad cy  d y p lo m atycznego  rządu . W szvs 
t k ’e dziennik i bez w y ją tk u  pod k reś­
la ją  ztiacz« nie u tw orzen ia  tego s tano  
wiska i pow ierzen ia  gc  Vran s i t ta r io

P ow szechn ie  posunięcie  to  ko m en  
to w an e  fest jak o  aw an s  i def in i tyw ne  
um ocn ien ie  w pływ ów  sir  Roberta
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Recepcja życzeń
,V PALACH REPREZENTACYJNYM .

T ra d y c y jn y m  zw yczajem  w dniu  
1 s tycznia , o godz. 13 w sa lach  pałacu  
re p re zen tacy jn eg o  w ojew oda  w Heń- 
sal I .u aw ik  Boeiańsk i p rzy jm o w a ł  ży 
czenia  now oroczne  dla Pana  P rezy ­
den ta  Rzeczypospolite j P ro t  lgnące  
go Mościckiego, P a n a  M arszałka P o l­
ski E d w a rd a  Śmigłego-Rydza i Rządu 
od p rzedstaw ic ieli  duchow ieństw a  
wszystkich w yznań , w ładz wojsao- 
Wych, szefów w ładz  cyw ilnych  i są 
dowwcli, sam o rząd u  m. W ilna ,  uni- 
w orsytełn . o rgan izacy j  i s tow arzy ­
sz! ń społecznych, n au k o w y ch ,  a r ty ­
styczny eh. świata l i terackiego i izm n  
n ikarsu iego , młodzieży akndnm in 
kie? oraz  przedstaw icieli  o r^an izaoy j 
w  s ' .o w v cli_ i kom b a tan c i 'fch

Po złożeniu W 7a'em nvch żv<veń. 
jrpjesvrvft» R ociański w /n ió s ł  nkr7vk 
Pa Naiiaśnioi<!7r.i ł, r» ',7vpr,sno-
1 łei. P » łb r# P e ż > i’<!lja R P .  P ana  

r«>ał’-n Polski P d w a rd a  Śmlgłego- 
Rvs*»w i R w riu  f ik rzy k  zebran i trzv- 
kfi-ł-ilp ooy tór7vli.

W  dpip  tvm  7 okazii  Nowetjo Ro 
k n  w n ’"y’onq wileński w ysła ł n a s tę ­
pu jące  denesze:

p - « Pr»( ,/pMIWMI‘«
Pfolesoi IG H A CY M OŚCICKI

Warszawa —  Zamek.,
Zebrani t. dniu 1 itycinla 1938 r. 

.łrzedstawlelele duchowieństwa wszystkich 
wyznań, przedstawiciele władz w orko­
wych, sądowych, cywilnych, nauki, samo­
rządu. organhacyj I zrzeszeń społecznych 
I społeczeństwa oraz młodzież akademie 
ka składaią Panu Prezydentowi w dniu No 
wego Roku wyrazy najgłębszej czci i hol 
du.

LUDWIK BOCIAftSKI 
r  Wojewoda WHeńskll,

Pan Marszalek Polski
EDWARD ŚM IGŁY • RYDZ

Warszawa.
W Imieniu własnym i obywateli Wiln. 

i ziemi wileńskie], zebranych w dniu No­
wego Roku proszę Pana Marszałka o przy 
jęcie wyrazów najgłębsze] czci I hołdu 
oraz zapewnienia żołnierski ago posłuszeń 
siwa.

LUDWIK BO C ia h SKI 
Wojewoda WMeńskl.

Pan Prezes Rady Ministrów 
Gen, «EU CJa N SŁa WOJ SK* ' Dk O w SKi

Warszawa.
V/ Imieniu zebranycn w dnie Nowego 

Roku przedstawicieli ('uchowleńslwa 
Wszystkich wyznań, władz wojskowych 
sądowych, cywilnych, nauki, samorządu, 
organizacyj I zrzeszeń społecznych oraz 
r^odateży akademickiej, składam Panu 
Premierowi I Rzędowi Rzeczypospolitej 
wyrazy glebowej czci oraz życzenia owo 
cnej pracy dla potęgi i wielkości Polski.

LUDWIK BOCIAtfSKI 
Wojewoda Wileński.

W  STAROSTW ACH.

W  d n iu  1 s tycznia , w godz inach  
po łudn iow ych  s ta ros tow ie  woj. wi­
leńskiego p rzy jm ow ali  życzeniu no­
w oroczne  dla P an a  P rezy d en ta  li/.e 
czypospolile j.  M arszałka Polski Śmig 
łego-Rvdza i Rządu. Prz.edstawicii V 
d uchow ieńs tw a ,  w olską , r rzęd ó w . or 
gan izaey j  i społeezećstw a pósze/t 
gó lnych  pow ialów  kVndałl swe p o d ­
pisy w w yłożonych k .ięgacli.

1 a n s i t ta r ta ,  P o dkreś lane  jes t  m. in., 
ze n a  sw ym  n ow ym  s ta n o w isk u  ko­
rzys tać  ou bęuzie z p rze roga tyw y  bez 
pośredn iego  dos tępu  do p re m ic ia ,  
lak,, ^jak z dos tępu  tego korzys ta  do­
rad ca  gospodarczy  rz ą d u  F r id e n k  
L eu ty  Ross. b io rą c  pod uw agę wy­
b i tn ą  osobistość s i r  Roberta  Vausst 
la r ta ,  jego  ind y w id u a ln o ść  o ra z  d o  
św iadczenie  w sp ra w a c h  polityki za­
g ran iczne j  naby te  p rzez  s p ra w o w a ­
nie sta łego k ie row n ic tw a  F o re ign  Of- 
łice przy 5 ko le jnych  m in is t ra c h  »pr 
zag ran icznych  (H enderson, lord  Rea­
ding, s ir  J o h n ę  Simon, s ir  Sam uel 
l lo a re  i m in is te r  E den) ,  nom inac ja  
Varisittarta  u w ażana  jest  za znaczne 
wzm ożenie  w Drytyjskiej po lilyee za­
g ran iczne j  k ie ru n k u  p rzezeń  re p re ­
zentow anego.

Ja k  w iadom o, pog lądy  jego zm ie­
rza ją  do  ścisłej w sp ó łp racy  z F ra n c ją  
i do  m a k sy m a ln eg o  s jiotęgowania 
b ry ty jsk ich  zbro jeń . V ansit tn r t  ucho 
dz. p o n a d to  za p rzec iw n ik a  „osi 
Rzym —  B er lin "  i za zw olennika  
w zm ocnien ia  w sp ó łp racy  W. B ry­
tanii z p ań s tw am i w schodn ie j  i p o ł - 
w schodn ie j E u ropy .

W  k o ł a c l i  p o l i t v c z n s v i i  p o d k r e ś ­
l a j ą ,  ż e  u t w o r z e n i e  s t a n o w i s k a  g ł ó w -  
rc -g o  d o r a d c y  d y p l o m a t y c z n e g o  i p o -  
w . e r z o n i e  g o  V a n s i t t a r t o w i  n a s i e n n i e  
p o  r  z v c i e  l o r d a  H a l i f a t a  w  V i p m -  
C7.r n ,  z  c z e g o  w n i o s k u i a  o  n e c . a t v w  
n v e h  r c 7 i i l t a 1 a e h  r o z m ó w  z k a n n i e -  
r z t  m  H i t l e r e m  i i n n e m i  p r z e w ó d e a -

mi T rzec ie j  Rzeszy.
N iek tóre  dz ienn ik i  p o ró w n u ją  no 

we fu n k c je  V ans it ta r ta  do  dzia ła lnoś 
ci pod ró żu jący ch  a m b a sa d o ró w  n a d ­
zw yczajnych , jak  np. a m e ry k a ń sk ie ­
go N orm an  Davisa - i n iem ieckiego  
\ op  R ibbentropu.

P o d k re ś la n y  jes t  rów nież  fak t ,  że 
now y s ta ły  p o d sek re ta rz  s ta n u  w F o ­
re ign  Office sir A lexander  Cadogan 
HIC- jest  po lityk iem  w ro d za ju  Vansit- 
ta r ta ,  lecz racze j „ b iu ro k ra tą  dyp lo ­
m a ty c z n y m "  w najlepszym  tego sło 
wa znaczeniu  i d la tego  w ko łach , zbii 
żonvch do F ore ign  Office, zaznacza- 
ja. że nie ma o baw y  kobz ii  pom iędzy  
zakresem  dzia łan ia  g lówn. d o radcy  
dyplom atycznego , a s ta łego p o d se k ­
re ta rza  s tanu . Na ogół przew-dvwp. 
ne iest, że C adogan poświęci się prze  
ważnie  nadzorow i nad  a p a ra te m  lirv 
ty jsk ie j  iłużby zagran iczne j  i kiero  
wać bedzie  n r im i i ocgąm zae ią  cen 
trali. Sir Robert V ans it ta r t  w zas tęp ­
stwie m in. F.dena p rzy jm o w ać  be 
dzic a m b a sa d o ró w  celem omówienoi 
nosnnieć. zvviazr>nveb z sy tnae ią  mię 
rizvna rodową. W  ten sposób  ro 'a  sta 
tc«o p odsek re ta rza  s tanu  w  For- ign  
Office autc,matvcziMO ulegnie  pewne 
mu ogran iczeniu , gd«’ż dntvetu 'zasr'- 
n c  funkcfe  śruślp potityeznp p rzyoad  
na do rad cy  dvnfomn Hm /nom u rządu.

Głosy p ra sy  angielskie! i są *>ez 
względu na k ie ru n ek  polityczny ird 
pnlite w życzliwej ocenie b j  n*>nv- 
m e i i .  — -

Nasza noworoczna konfiskata

G m a c h y  T e r u s l o  v /  g r u z a c h
SALAMANKA. (Pat.) Rr.dio Na- 

c ional poda je :  T erue l  został częścio­
wo zn iszczony przez a r ty le r ię  cze r­
woną L iczne g m ach y  leżą w g ru ­
zach. W  ciągu dnia  wczora jszego  uli 
ce zostały  oczyszczone i ruch  na nich 
p rzyw rócony .  N aty ch m ias t  po v rk ro

czeniu  w ojsk  do m iasta  przybyły  u- 
rzędy opieki społecznej i In tendcntn  
ry  celem zaopa trzen ia  ludności w 
żywność. Szkody, w yrządzone  na k o ­
le jach zostały n a n ra w io n e  i połącze­
ni*- z S a ragossą  będzie p rzyw rócone  
n iebaw em .

Bitwa o Teruel byta prjwfcdzona 
przy 12 st. mrozie

ST. JEAN D E  LUZ. (Pat.) W edług 
oadeszłych tu w iadom ości,  b itwa o 
l e r u c l  p ro w ad zo n a  była  podczas  bu 
rz.v śnieżnej. T e m p e ra tu ra  wynosiła  
l ‘/ s t  poniżej 0. W  n iek tó ry ch  m ie js­
cach pow łoka  śnieżna sięgała 1 m jr, 
u l ru d n ia ją c  ba rd zo  ruchy wojsk , w 
szczególności a r ty le r i i .  N atarc ie  p o w ­
stańców na północ od T erue l  rozpo­
częło się od m ieiscow uści Vaideceb- 
ro, podczas  gdy na p o łudn iu  kohun- 
uy gen. F ra n c o  zbliżyły się do imejs-

B u m b * rd a w a n fe  B a ^ c s lo n y
BARCELONA (Pat.) W sobotę no- I bomb. L iczbę zab itych  ob licza ją  na 

m iędzy godz. lh  a 2rt sam olo ty  po w- 40 osób- 
stańcze  rzuciły  n a  B arce lonę  k ilka  |

Wojska rządowe z wyr ętafą w Andaluzji

cowości C astralbo. O ddz.a ły  rządo  
wa: trźym a ją się jeszcze we w schod­
nich dzieln icach Teruein . Spowodu 
śniegu m a n e w r  na sk rzyd łach  inuciał 
ulec osłabieniu , a k o n ty n u o w an ie  
dz ia łań  w ojennych  zależne będzie  w 
duże j  m ierze  nó p o p raw ien ia  się s ta ­
nu  pogodv W o jsk a  rządow e pode j­
m u ją  gw ałtow ne  p rzec iw n a tarc ie ,  a 
by p o w s trzy m ać  p ochód  w o jsk  gen. 
F ranco .

JE A N  (Andaluzja). (Pat.) J a k  p o ­
daje  k o re sp o n d en t  U acasa ,  w uj-ka  
rządow e posunę ły  się na przód  na 
f io n r ie  na po łudn ie  od Jean  w k ie ­
ru n k u  Aleala Real. za jm u n r  nowe 
stanow iska  ha połudn ie  od „erro Pe-

lea i na pó łnoc  od drogi, w iodącej z 
Alcala Real do  Priego. Marsz ten d o ­
k o n a n y  został n iesnodziow anio  i woi 
ska rządow e zajęły  szybko  te ren  o 
dużym  znaczeniu  shr. teg icznym

W r&zie wojny
Ameryka f.o 4 m.ssiącaŁb 1.239 iys.

i i r m e

Nasz now oroczny  n u m e r  został 
skon iiskcw atiy .  N a  szczęście k o n f is ­
ka ta  m ia ła  m iejsce w późniejszych 
godzinach  tak , że nie po trzebow aliś ­
m y w y d aw ać  d rug iego  n ak ład u .  O 
po w odach  k o n f isk a iy  m ó w i p ism o 
treści nas tęp u jące j :

PR O K U RA TO R 
SĄDU O K R ĘG O W EG O  

W  W IL N IE  
D nia  2 s tyczn ia  1!K18 r.

N-r X I I I .
Do

R edakc ji  „ K u i j t r a  W ileńsk iego" 
w W ilnie .

N a  ra sad z ir  a r t .  21 a e u re tu  w 
przedm iocie  tym  czasowy cii p rz e p i­
sów p ra so w y ch  z dn . 7 lutego 1919 r. 
(D ziennik  P ra w  N r  Ś4, poz. 186) żą 
d am  zam ieszczenia  w na jb liższym  
num erze  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  n a ­
s tępu jącego  zaprzeczen ia :

W  zw iązali  z n o ta tk ą ,  zam ieszcza 
ną w n u m erze  1 (4319) ..Krrngfrą W i 
leńsk iego" z d n ia  1 —2 stycznia  1938 
ro k u  p. ł. „ i .e i .a  p rocesu  D em bińskie  
go"  —  s tw ierdzam , że treść  Wymre­
no m  ej no ta tk i ,  do tycząca  W icen ro k n  
ra lo ra  Sadu  O kręgow ego w W Pnle 
P a n a  S te fana  W olsk iego , n ie  odpo  
w iada  p raw d z ie  i z tego t -ż  pow odu  
u  sk azan y  n n o m r  c m sn n ism a  „K u r  jer 
W ileń sk i"  uległ zajęciu .

w  z P r o k u r a to r  ' 
K. MURZA MUKZICZ.

N ota tka , o k tó re j  w spom ina  p is ­
m o p ro k u ra to r sk ie  f u l a  zaezenin ię ta  
z „Gońca W arsz a w sk ie g o "  n k tó r rm  
nie' w iem y e ry  został skon fiskow any , 
czy nie ?

W  „Gazecie P o lsk ie j"  z dn ia  1 
hm. i w .K u r ie rz e  P o rn n n v m ‘ z d rra  
2 bm . w  tej snm ei sp raw ie  zostało 
7nm ieszczeni ' oświadpynuie n. posłań  
kr P e łczyńsk ie j ,-k tó re  brzir.i:

•Sn owo du w iadom ości k tó re  p o ?n- 
wfły s se w  pras ie ,  ośw iadczam , co  n a ­
stępuje :

W A S Z Y N G T O N ,  (PAT), Pik.  j o h n -  
sor.,  zasltj-pca s a k r e ' a r z a  s ta n u  o b r o n y  na 
r o d o w e j ,  o g ło s i ł  w w o js k o w y m  n v es 'ęcT -  
n 'k u  „T h e  C o a s t  Art illery Jo u m a r*  anty­
ku!,  p o ś w 'ę c o n y  o b e c n e m u  s ta n o w i  ? 'm ii  
a m e ry k a ń s k ie j  o raz  sz y b k o śc i ,  z jak?  mo 
ż e  b y ć  p r z e p r o w a d z o n a  jej  m o b i l iza c ja  w 
w y p a d k u  wojny. W  ar ty k u le  tym jtw sr- 
d z a  on ,  ż e  w raz ie  m e s p o d z i e w a n e g o  wy 
b u c h u  w o jn y  S iany  Z j e d n o c z o n e  d y s p o  
n o w a ć  b ę d ?  i a ’y c hm ias t  3 0 0 - ly s ięc zn a  ar 
mię, w  m ies ięc  p ó ź n ie j  5 0 0 - ty s 'ę cz n ę ,  a 
p o  u p ty w ie  4 m:t5s:ący —  arm ię ,  l iczęcę

W  zw iązk u  z m o w ą  p ro k u ra to ra  
Wolskiego, k tó re j  us tęp  został w y d m  
Kowany w „S łow ie"  z d n ia  2 1 A IL  
1937 r „  a  zaw ie ra ł  pod m oim  a d re ­
sem  t a .  z e t  że jes tem  „u i tw ia ro g o d -  
uym ś . .Ju d k ie m "  o raz  źc „n ie  m am  
poczucia odpow iedzia lności" ,  w ystą­
p iłam  do  p. M arsza łka  Se jm u z p roś­
bą o sk ie r»v  an ic  m o je j  sp ra w y  do 
sąd u  m arsza łkow sk iego .

S p raw a  lekcew ażącego  zw ro tn  p ro  
k u ra to ra  „ ta k a  pan i  P e łczy ń sk a"  zo­
s ta ła  zhkwldov. a n a  na  in n e j  drodze.

S tw ie rdzam  poza  f n n .  że zezna­
nia  m oje .  jak o  św iau k a  w procesie  
D em binskiego  i towarzyszY zostały  w 
k i lk u  n ism aeb  s tn ł-ez tiyeh  i nro tv łn- 
e jona tnyeb  7umke7t‘' ł "A,ie lub  p rzy ­
toczone zupełn ie  nieściśle.

O „Gazecie P o lsk ie j"  i „Kuriecze 
P o ra n n y m "  z ca łą  pewnością  wiemy, 
że nie zostałv  skonf iskow ane  w b r. 
ani w W arszaw ie ,  ani w Wilnie.

Urząd p ro k u ra to rsk i  nie jest są­
dem. a a k t  o ska rżen ia  nie jest w y ro ­
kiem. P rzem ów ien ia  i sp„sóh  oska r­
żan ia  przez p ro k u ra to ró w  wolno k ry  
lykow ać  k ażd em u  śm ierte ln ikow i z 
z-td iowaniein  nezi wiście form . któr-e 
bv  i r e  n a raża ły  na  szw ank  powagi 
urzędu.

Otóż, jak przed ko n f isk a tą ,  tak  i 
obecnie  po konfiskac ie  tw ierdzim y, 
b.  oskarżyc ie le  publiczni nie powin 
ni p odw ażać  w iarogodnośri  zeznań 
świadków’ odw odow ych  wr taki spo­
sób, jak to  uczynił  p. p ro k u ra to r  
W olski w* s to su n k u  do p. Pełczyń­
skiej, naw et gcichy św iadk iem  nie 
bela  osoba o tak  j>ięknej ideowej 
przeszłości. (-  - "T

Lies.-f^my się więc, że przepąov £ 
nie p. p ro k u ra io rn  V.’.it-.K!ego' 
nęio bez echa, że na jego tle wvnf 
dwie spraw y, o k tó ry ch  w s n o m im  w 
sw ym  ośw iadczeniu  pos łanka  Peł- 
C7vńska i, żj; jedna z nieb /osta ła  już 
zlikwodowana „na  inne j  dcoitze .

O uchylen ie  naszei now orocznej 
konfiskaty  będz iem y zabiegali przed 
sadom,

P«?viai«a wym;ana telGar?m6vj
m  ą d r y  r iir r .u ^ sk h n

RZYM. (Pat.) Między prem ierem  
ru m u ń sk im  Gogą a Mussolinim na 
stąpiła w y m ian a  te legramów, W  o d ­
powiedzi na te leg ram  ru m u ń sk ieg o  
p ie m ie ra  w'ysłanego z okazii obiec ir  
p rzezeń  rządów', M ussolini stw jprdza,

że n ic ty lko  w spólne  pochodzenie  ła ­
c ińskie  obu na rodów , ale  rów nież 
wielr innych  czynn ików  pow inno  
w p łynąć  na u rzeczyw istn ien ie  tw ór­
czej w sp ó łp racy  m iędzy  n a ro aem  
w łosk im  a ru m u ń sk im

Ambasador francuski w Berlinie
wierzy w porozumiecie m ądz? Francis

i fłipmci mi
PARYŻ, (PAT). —  W  kołach poli t przem ów ieniu  sw_»m, wysoce op('-mi-

łycznycli i p a r lam en ta rn y ch  zw róco­
no r w s g ę  na wystąoienie amli.isado 
ra f rancuskiego  w Berlinie p. F ran -  
cois Poncct. k tó ry  n a  ^rzyję^iu no 
woroc/.nym dla kolor.ii f rancusk ie j w 
Berlinie, jak o  gorący zwolennik zbli­
żenia m iedzy F ra n c ją  a Niemcami, w

stycznym, oświadczył, iż wierzy w 
możliwość p o rozum i“nia francusko—  
i iemieekiego i to naw et w najbliż­
szym czasie. A m basador zwrócił owa 
,cę, iż a tm o sfe ra  s to sunków  m ie d /y  
Paryżem  a Berlinem ostatn io  wyLit- 
nie się polepszyła.

Tajemnicza śmierć kobiety 
i zaginiecie dziecka

1.230 ludzi.
R ó w n o c z e ś n ie  d o n o s i  „ N e w  ork Ti­

m e s " ,  ż e  w  n a jb l iż szy m  c z a s .e  z o f t a n :e 
u tw o rz o n a  b a z a  w o d n o s a m o .o t ó w  r a  A b  
sce .  Inna  b a z a  p o w s ta n ie  w  p o b l iż u  S"  
ka,  g d z i e  już o d  d w u c h  m ie s :ę cy  c zy n n a  
jest  e s k a d ra ,  s k ł a d a j ę c a  się  z 6 d s ' e k o  
d y s ta n s o w y c h  sa m o lo tó w  p a tro lo w y c h .  —  
P o d o b n e  b a z y  u t w o i z o n e  z o s 'a n ę  r ó w r . i j -  
na  w y s p ie  K adiak ,  g d z i e  d e p a r t a m e n t  ma 
rynarki  zakupi!  o s ‘a ln io  p o ' r z e b n e  t e ie n y ,  
o ra z  na  W y s p a c h  A leu ck ich .

K R A K Ó W , (PAT). —  W ł a d z o  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  K rak o w ie  z a j ę t e  sę ro c w ięz a  
n iam  z a g a d k i  t a ie m n ięz e j  śm ierci  k o t ie * y  
i z ag in ię c ia  d z ie c k a  P rz e d  kilku d n 'a m i  
p r z y b y ła  d o  k re w n y c h  w K ra k o w ie  ż o n a  
k u p c a ,  Po la  E d e lm a n  z Z a w e r c i a .  W  ub  
ś r o d ę  w raz  z a  sw ą  s i o s h r e n i c ą  F r a n :ą  Lu 
n e n f e ld  o d w i e d z i ł a  z n a jo m y c h  p rzy  ul 
C e ln e j  w p o d g ó r z u .  s k a d  u d a t a  s :ę  n a s­
t ę p n ie  d o  d o m u ,  d o l a d  j e d n a k  Ute p o w  
roc ila .  Policja  r o z p o c z ę ł a  p o sz u k  Warna ze 
z a g in io n ą ,  k tó re j  z w lo k ! zr a la z io n o  orzy

p a d k ie m  d o p i e r o  w  w ie c z ó r  sy lw es tro w y  
p o m i ę d z y  w siam i R ząsną  a B ie ż a n o w e m  
w  p o w ,  k rakow sk im .  Na z w ło k a c h  n ie  rau  
w a ż o n o  ś l a d ó w  g w a l lo w n e i  śmierci,  jak 
róv /n ież  ś l a d ó w  r a b u n k u .  P r z e p r o w a d z o n a
sekc ja  z w ło k  z d a j e  s ię  w s k a z y w a ć  na 
śm ierć ,  s p o w o d o w a n ą  p o r a ż e ń 'e m  m ięś­
nia s e r c o w e g o .  T o w a rz y sz ą ce j  zm ar łe j  
4 - le tu 'e i  d z ie w c z y n k i  d o ty c h c z a s ,  m m o  
e n e r g i c z n y c h  p o sz u k iw a ń ,  n ie  o d n a le z i a  
n o .

law a ?asypała ro rorc eny
W1G!>EŃ, (PAT) ■— N a s lo k a c h  g ó r y  

S th r .p .e b e ig  (21C0 m) z » s y p a la  law in a  g :u  
p ę ,  s k ł a d a j ą . ?  s ię  i  20  w ie d e ń s k ic h  nar  
c la tzy .  E k s p e d y c ja  r a lu n k o w a  w y d o b y t a

z pod zwałów śniegu 12 narciarzy, któ­
rych idc-ano zachować przy życiu ora* 
$ trupów, Poszukiwania za pozosia.yml 
frzema trwają.
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Nad Bliskim Wschodem wist burza...
Tajemniczy uśmiech sfinksa. — narjo a a lii cl I kamunlSc?. — Proces „Gwiazdy Północno- 
Afrykdńskiej" — SzyMziki z nazwiskami lekarzy. — 6.%0.C00 przeciw 600.00C — Kwest a 
iyćow sM  w Afryce Północnej. — „Falangiści'* dzizłają m ttjlko u nas, — Jak Konaniem 
^kainl francuskich urzędniKÓw pad*apuje francuskie imperium koluiralfle? — Żołnierze

P am ię tac ie  zapew ne  obraz , p r z e d ­
s taw ia jący  N apo leona , s to jącego 
p rzed  s f inksem  i spogląda jącego  w 
tę tw a rz  o ta jem n iczy m  uśm iechu , 
w y k u ty m  w- b ry le  ska lne j  p rzed  sześ 
r iu  tys iącam i lat, k tó ry  się sta ł  n ie ­
jak o  sym bolem  bliskiego W schodu. 
Od lat p ró żn o  by Ktoś okreś la ł  czym 
jest ów  uśm iech. P różno  by s ta ra ł  się 
określić , czym  jes t  dusza  W schodu , 
ta jem nicza , n ieznana ,  k ry jąca  się za 
ow ym  mcziwtdanym usm iecnem  Sfin 
ksa.

Ale n a jp rz ó a  —  co 10 Jest bliski 
W schód?  P rzy ję ło  się tym  m ian em  
Określać k ra je  między M orzem C zar­
nym , E ge jsk im , Ś ródz iem nym , Czer­
wonym  z jed n e j  s trony , a L idiam i z 
drug ie j ;  do  tego do łączano  czasem 
Egipt. Dziś trzeba 10 po jęc ie  rozsze­
rzyć także  na k ra je  pó łnocno-afry -  
łrtń«kie , te m ianow icie ,  gdzie żyw io­
łem  tuby lczym  są Arabowie.

Owóź w tych  w szystk ich  k ra ja c h  
a rab sk ich  —  m nie jsza  a f ry k a ń sk ic h  
tzy  az ja ty ck ich  —  budzi  się dziś p o ­
tężny ruch  n ac jona lizm u  arabsk iego  
'fcrjeinntczy uśm iech  S finksa  sta je  
ł ’c nag le  bardz ie j  d la  nas  z ro zu m ia ­
ły „1. K. C.“ tak  c h a ra k te ry z u je  sy­
tuację  na Bliskim W schodzie  w łaśc i­
wym, tj. az ja ty ck im :

W kratach bliskiego Wschodu dwie 
Idee zagrażające dotychczasowemu po 
rz elkowi rzeczy, zyskują soole coras to 
więcej zwolenników. Jedna z nich to 
ruch skrajnie nacjonalistyczny o podło 
iu  arabskim. Ruch wzywający do współ 
ne| walki przeciwko niewiernym wszys 
tklch wyznawców Mahometa, Ostrze je 
go skierowane jest przeciwko Anglii, 
która w ciągu długieh lat pr.elata wie 
U  krwi I wydala miliony funtów .dla 
wyperswadowania h.dom Wschodu 
tych Idei.

Drugim zkolel |esł k o n tu  W
koloniach francuskich w s  arajzch man 
ojtowyc., » i - -ry „ e  z ogromną illą  ko 
inunlzm

N acjona lizm  a ra b sk i  n ie  je s t  sp e ­
c ja lnośc ią  p a les tyńską ,  j a k  czasem  
i ię  u  tym  p>sze w n iek tó ry ch  gaze- 
tacn. K o resp o n d en t  a lg iersk i „K urę  
Tfc P o ra n n e g o "  dostrzegł w pó łnocne j  
Afryce te same ob jaw y , k tó re  w idzi­
my w Azji:

Społeczeństwo lu b sk ie  Algieru «< 
mOvjonuje się właśnie zbliżającym się 
wielkim procesem politycznym przywd 
dcy organizacji „Gwiazdy Północno- 
Afrykańskiej', zmierzającej do utworie 
nła ntnzóleiiiego północno-airykanskle 
go państwa arabskiego. Nacjonalizm a- 
rabski nie znalazł jednak swej fednoll 
tej drogi I waha się "między potężnym 
prądem panbiamUmu I panarabizmu, 
imającym za cel realizację państwa arab 
s uego od Tegdadu do Ma'okka, a prą 
dem. zmierzającym tylko do nlezs'et- 
no.ci czy autOiiomli dla północnej Af­
ryki.

J a k  , gdzieindzie j p rzo d u je  w tym 
tołodzieź:

Nacjonalizm arabski opiera sh ha 
turamie na młodej Inteligencji. Na 
drzwiach domów spotykamy szyldzikl 
z nazwiskami arabskich lekarzy. Jest to 
prawie ie  jedyna droga dla wybicia się 
Ins-Ilgencjl arabskiej. Adwokatura Jesl 
już dla nich zamknięta. Aby mleć pra­
wo praktyki, Irzeba być zapisanym w 
poczet palesTY która piiyjmuje lylko 
francuzów, lo je ił obywateli francus­
kich. Arabowie nie są bowiem obywa 
telaml, są lylko poddanymi, nie posła 
dającymi obywatelskich praw pelltycz 
nych, |t u. np prawa glosowania, Po­
siadają wszystkie obowiązki z obc wiąz 
klem służby wo skowej włącznie lecz 
nie nctladają żadnych praw politycz­
nych

Osadnicy francuscy zreaPzowall w 
Algierii wspan'afe dzieło cywilizacyj­
ne. Zbudowali mfasio, koleje, wspanla 
ie drogi, zamienili sleoy na urodzajne 
pola, lecz nie mogli zaludnić lego wlel 
kiego kraju. Na całe* przestrzeni Al- 
glerM 60C hrs. osadniKoW francuskich 
słoi dziś (warzą w iwarz z 6 milionami 
Arabów, którzy upommają się o swe 
prawa.

Między oou fyml światami —  łran 
cuskim I arabskim, me ma żadnej łą 
ćzności, żadnej więzi. Większość Ara­
bów i Kabylćw w pojęciu europe skim 
stanowi wiałclwie mase proletariuszy, 
gdy natomiast Francuzi dzierzą w 
swych rekach władzę I bogactwa kraju.

m  szturmowych kaskach
I  n iezm iern ie  c iekaw y  a  c h a ra k ­

te rys tyczny  szczegół:
Między le dwa {wiały, kłóia nie 

mogą się jeszcze porozumieć, waradl 
się pośrednik —  znienawidzony przez 
Atabów a pogardzany przez Francu­
zów —  Żyd.

Kwestia antysemicka czeka na swu 
rozwiązanie również 1 w Afryce pół­

noc nel
Z w racam y na  to uw agę  p ro feso ­

rów a m e ry k a ń s k ic h  un iw ersy te tów , 
Ale w raca jm y  n a  lud az ja tyck i.  

We f ra n c u sk ic h  ko lo n iach  na a z ja ­
tyck im  B usk im  W schodzie  w idzim y 
n-ezmierriie c h a ra k te ry s ty cz n e  zjawi 
sko: o lo  w pływ  K o m in te m u  p o d w a ­
ża w p ływ y  F ra n c j i  rękam i. . .  urzęd- 
u : k ó w  spod  zn ak u  f ro n tu  ludowego. 
Olo is tn ia ła  np. w L iban ie  m łodzieżo 
wa o rgan izac ja  nac jona lis tyczna ,  ale 
dążąca  do  zacieśnienia  węzłów z 
F ran c ją .  K oresp o n d en t  „IK C “ do n o ­
si tym czasem  o szczegółaeń w ręcz  
n iep raw d o p o d o b n y ch

Ozlantlnołć „Faiangl", mającej svm 
ptłle całej ludności. organizacji, która 
w ramach iclslego rwUzku z Francją, 
pragnę!' jedynie wzmocnić Liban —  
by*a lednakie solą w oku rozmaitych 
agentów francuskie! partii komunisty' 
tzne| 1 age-ńów Komlnlernu. Za odśred 
nlctwe.n swoich połeżnvch I woływo* 
wych proleklorow, siedzących w Pa­
ryżu, potrarlll oni przeforsować rozwlą 

* zante „Falangi". Rząd republiki libań 
sklej, uiega’ąc presil wysokiego korni 
sarza, rozwiazat „Faianye", l**dnoeza< 
dale| ludność w ostrym proteście prze 
clwko sobie.
P o d o b n o  F r a n c ja  obaw iała  się 

w pływ ów  w łosk ich  n a  Falangę. Jak  
tam  było, dość, że n iezadow olen ie

ludności, do  k tó rego  p rzyczynili  się 
kom uniśc i,  ciż, s  raczej m m , ale z te ­
goż źródła o trz y m u ją c y  in s tru k c je  
kom uniśc i  w y g ry w a ją  d la  siebie Jest  
to m em en to ,  o k tó ry m  nie  na leży  za­
pom inać .

Z resz tą  n ie ty lko  w ko lo n iach  f ran  
cusk ich  p a n u je  ru c n a w k a  a rab sk a .  
O ko lo n iach  ang ie lsk ich  słyszy się 
może n a w e t  więcej —  w łaśn ie  z r a ­
cji P a les tyny  P rzecie  obecnie  Angl:- 
cy śc iąga ją  now e rezerw y  w ojskow e 
7 E g ip tu  do  Azji.

I Anglia i F ra n c ja  n .a ją  więc spo­
re k łopo ty  na  Bliskim W schodzie  
Nic też dziwnego, że w m ias tach  frnn 
cusk .ch  i ang ie lsk ich  ko lon ij  az ja tyc  
k ich  n a  Blisk im  W schodzie  widzi się 
jak :

„.Żołnierce w kaskach na głowach, 
w pog.lowlu bojowym czekają. Są os­
tatnią ucieczka w razie nlebezpłeczeń 
Si wsi. Trudno jest jednak kształtować 
normalny rozwól stosunków przy po­
mocy karablna. To bvło dobre za cza 
sów podbPanła, kefSnli, Ho nie dziś. 
C zy i nie lepiej, nie prościej byłoby... 
Ale o fyrn wstvsfkim rdalą się nie pa 
młęlać w dalekim. wsoanlaNm Paryżu, 
pragnącym przodować w szerzeniu ha 
seł demokratycznych a równocześnie 
eksoioufować do ostatnich granie swo 
Je kolonie I kraje mandatowe. Żołnie 
rze ezekalą, tłum rosnący na sile w mro 
cznyeh uliczkach równic* czeka b'a- 
przedwko siebie znalazły się dwie sl 
ły, których z powodzeniem moinaby 
utyć di, zgoła innwch celów, z znacz­
nie większą krrzvśe(ą d‘a sztandaru 
trójkolorowego, powiewającego ponad 
koszarami na wieczornym wietrze...

Osi.

IIA WID CU' NI

Budżet Francji na ro i 133$
PAR YŻ. (P a t.)  O ltie  Iz b y  P a r la ­

m e n tu  f ra n c u s k ie g o  o b ra d o w a ły  n a d  
b u d ż e te m  ro k u  1938 p iz e z  c a ły  d z ie ń  
w cz o ra  jszy  i n ie m a l c a łą  noc. O  godz, 
22 w  d n iu  1 s ty c z n ia  Izb a  D e p u to w a ­
n y ch  p rz y ję ła  b u d ż e t  w  c z w a r ty m  
c z y ta n iu , p o  cz v m  o d e s ła ła  go  d o  Se 
n a lu . G łó w n a tru d n o ś ć  w  u zg o d n ię -

tfymiaiii. wycofanych 
znaczków i kart poczt.

Znaczki I k a r tk i  pocztowe w ycofane  z 
obiegu z dn iem  15 l is topana  ub. r. omgij być 
wymieniane n a  obiegowe ró w n e j  wartości w 
k ażdym  urzędzie  pocztow ym  do a n ia  31 s ty ­
cznia  1938 r.

S |  to n a s tęp u jące  znaczk i  i k a r tk i  pocz­
towe:

a; znt-czkl pocztowe! 1) 50 g r  z podobizną  
Murszułka J.  P i łsudskiego:  2) 80 gr —  z r»- 
p io d u k c ją  rzezby W ita  Stwoszu '  3) 25 gr 
I 30 gr —  p rzeds taw ia jące  p o r t re t  M arszałka 
J. Piłsudskiego, w ydane  -ku uczczehiu 20 
rocznicy wyjścia w pole  Legionów; 4) 1 zl— 
n a d ru k  n a  zn aczkach  ra r to ic i  1 zł 20 Br  
p rzeds taw ia jących  f rag m e n t  o b ra zu  Matejki 
.Odsiecz W ie d n ia" ,  5) 5. 15, 25 45 gr i 1 zł. 

—żałobne, z p odob izną  M arsza łka  J.  Piłsiid 
skiego; 6) 5 g r  * -  p rzeds taw ia jące  widok na 
„P ieskow ą  Skałę" ;  7) 10 g r  —  przedstawia  • 
Jact  w idok na  Jezioro „M orskie  O ko" :  8) 
15 gr —  p rzed s taw ia jące  okrę t  MS „Piłsud 
ski";  01 20 gr —  przedst.  w idok  na  P ien iny  
r zam kiem  w Czorsztynie; 10) 1 zł z poJ.i-  
b:zną P rezyden ta  Rznlitej  Ignacego Moście 
kieno (niebieskie!; 11) 30 a r  i 55 a r  z n a d ru  
kieni „G ordon  n e n n e t t "  30.VlII.38".

b) k a n k l  pocztowe —  1) pojedyńcze p rze  
tn n cz o n r  do  o b ro tu  z zagran ica  ze znacz­
kiem 25 g r  (z godłem Państw a)  i ze z n a ’7 
k i rm  30 gr (z godłem P a ń s tw a) ;  2) p*>icdvń- 
cze oraz  podwńjne  (z o p łaconą  odnowiedzitd 
re  znaczkiem  15 g r  (Okręt MS „Piłsudski")';  
3) po jedyńcze  ze znaczk iem  10 g r  {„Morskie 
Oko").

P r z v f f n t r t w j » i ! l a  r f o

W  dniach  16 I 17 s tycznia 1938 r, w W a r ­
szaw. e odbędz 'e  się Nadzwyczajny Kongres 
P raco w n ik ó w  państwowych, sam orządo  
wych i p ry w a tn y ch  umysłowych..

W  zw iązku  z powyższym O kręgow a Ko­
m isja  Porozum iew aw cza  Związku P racow ni 
ków  w W iln ie  u rządza  w du iu  61  1938 r. 
o godz. 11 ra n o  w sali Śniadeckich  l). S. B. 
zebran ie  ogólne p raco w n ik ó w  państw ow ych ,  
sam o rząd o w y ch  i p ry w a tn y ch  um ysłowych 
celem powzięcia  uchw ał i u  Kongres W a r ­
szawski,

Za Komitet
Sekretarz Przewodniczący
II. Grabek. B. Młynarczyk.

n .u  s ta n o w isK a  o b u  Iz b  d o ty c z y ła  
sp ra w y  o p ła t  o d  k in e m a to f jra fó w , 
k tó ry c h  to  o p ła t  S e n a t n ie  c h c ia ł d o ­
ty c h c z a s  u c h w a lić . U su n ię c ie  p u n k ­
tó w  ta rc ia  w y m a g a ło  d u ż y c h  w y sił­
kó w . P ro je k t  b u d ż e tu  p rz y ję ty  z o s ta ł 
p rz e z  S e n a t w  c z w a r ty m  c z y ta n iu  
271* g ło sa m i p rz e c iw k o ' 20. G dy p r o ­
je k t  w ró c ił do  Izb y , w sz y s tk ie  w n io s ­
k i S e n a tu  z o s ta ły  p rz e z  n ią  p rz y  ję te , 
ta k  iż  w  p ią ty m  c z y ta n iu  b u d ż e t  zo 
s ta ł  p r z y ję ty  p rz e z  Izb ę  D e p u to w a ­
n y ch  527 g ło sa m i p rz e c iw k o  63. P ro ­
je k t  b u d ż e tu  D rz ew id u je  n a d w y ż k ę  
d o c h o d ó w  n a d  w y d a tk a m i w  w y so ­
ko śc i 37 m ilio n ó w .

O godz. 4 45 w  n o cy  z so b o ty  n a  
n ie d z ie lą  p r e m ie r  C h a u te m p s  o d c z y ­
ta ł d e k re t  o  z a m k n ię c iu  Tzhy D e p u to ­
w a n y c h , a m in is te r  F in a n s ó w  —  dek  
r t ł  o  z a m k n ię c iu  S e n a tu  o gooz. 5 -ej.

t m  — — —

O o W l A b U L i M L  u .  M AKSóiUil.A 
UA - A J A,

P olsU  Ajentju Agnuu« zwrócił, się i  
pnńmą do pu-ezesu naczelnego komitetu wy- 
konuwcr.ego Mronniotwa lamowego nr Ku- 
L j_ o uuslclenie inforuaey^, dotyczącym 
kouicreucji, jaka miała miejsce we Lwowie 
(  gen. Tozarzewskim. Prezefc M. Raiaj oś­
wiadczył, iż isloinie śou, erchda miała miejs 
cc, w której im Stronnictwa Lądowego wzię 
la udz.ul dcicgacja w składzie dwudziestu 
kilku osób z prezesem M. Ratajem na czele, 
zaś imieniem sekeretu, łalu porozumiewawcze 
go polskich urganlzaryj społecznych obecny 
był prezes sekzetariutir generał tokarze w rai 
s towarzyszącymi mu usobamL '

Przedmiotem konferencji by]y wyłącznie 
jprawy, związane bezpośrednio i pośrednio 
s bei|,leezcóstwem państwa, a  szczególnie 
ślaiopoiski Wiiehodmej c uwzględnień'.mi 
specjiiezuyclr warunków, w jakich zuajduje 
lię żywioł polski ud lieoilach południown- 
wseauduich.

Sn- iwy puiiłytzne agoinej nuiary, jak 
również aktualne nie były wcak; Doru»zan 
Wymiana znań toczyła się w atmosferze zro 
zumienia ważności zagadnień, stojących 
przed całym społeczeństwem na terenie Ma­
łopolski Wschodniej,

Wszelkie inne wersje nn lemat tej kon­
ferencji są pozbawione podstaw,

K IE D Y  O D B Ę D Z IE  S IĘ  P B  O  C E S 
D O B O S Z Y N S K IE G O ?

Jak  wiadomo, akta sprawy Doboszyń- 
sklego przekazane zostały Sądowi Okręgo­
wemu we Lwowie. Wbrew pogłoskom jed­
nak, proces w n a jb liż szo  e ra se  nie odbę­
dzie się, gdyż w ogłoszonej już wokandzie 
na miesląe styczeń rb, sprana Dobcszyń- 
tklego nie figuruje.

CZY T E N  R O Z R O S T  P P S  W  L O D Z I 
J E S T  P R A W D Z IW Y ?

Agencja „Kabel" dnwosl: N« terenie T,®- 
4zl daje się ostatnio zauważyć bardzo dużą 
nltływirnść I rozrost organlzaeyj PPS. Na 
scbranlu sprawozdawczym łódzkiego Koml-

łelu PPS ugioszono sprawozuanle, z t lś r rg s  
wynika, Iż w ciąga 1937 r. sprzedano r  prao- 
l  to 1.60.  więcej legitymacyj I u a n k i y  
członkowskich, aniżeli w r. 1930

S T A T U T  ZV  L E K A R Z Y  P A Ń S T W A  
P O L S K IE G O  Z A T W IE R D Z O N Y .
Komisariat Rządu nu si. Warszawy 

twierdził poprawki w stałucle Zrr ązku Le* 
kaizy Państwa Polskiego, neh walone na o- 
sialnlm walnym zjeżdzie zwlązku-

Pupruwkl te wprowadzają do Zwiąak* 
lekarzy paragraf aryjski.

P R Z E D  K O N G R E S E M  „ E N D O " .
Z zainteresowaniem oczekiwane są obra­

dy w al.tgo  zjazdu stronnictwa ukraińskie­
go „Undo", k tóri odbędą się w dniach 4 1 I  
•tycznia 1938 r. we Lwowie. W czasie ly-to 
ilit.d  zdecydowane będzie, czy słiaaa.rtw o 
„L'ndo“ podtrzyma dotycnczasowe formy 
współpracy z czynnikami polskimi, esy lA  
dojdzie do głosu „pozycja, któia w jjaw a 
naela bardziej radykalne dla polityki „Br 
ia “.

N O W E  PTSM O LFTD O W E ZAGON**,
Zgłossony sostał w Comijatlaele R<ąau 

m. st. Warszawy ty ful nowego pisma p. «-
gon“. Pismo lo będzie organem Zrzesze­

nia Inteligencji Lodowej. Jako redaktor, 
podpisuje pismo naczelnik wyaztało Benku „ 
Polskiego, mgr. Wincenty Bryja Pismo lo 
uksżr się Już, w pierwszych dntaeli stycznia

D A W N Y  LISY R . D M O W S K IE G O .
„Kurier Poranny" pisze: W kolach poli­

tycznych otrzymają, że we Wschodniej Ma- 
łopolsee krąży rzekomo odbitka llłta  R- 
Omawskifgo, skierowana Już w okresie nlo« 
podległości do prof. St. Grabskiego, w któ­
rym to liście Dmowski polecił St. Grabskie­
mu zawarcie ogony politycznej s źrduml 
I przeprowadzenia z nl.ol wtąiąeyeh rez- 
mów.

Potwierdzenie fcj włabomośel na rasie 
He ma, podajemy ja  wlęe z ubowlązkn *<tfte 
lrformaey.|ncgr.

51 kCE!?un'stów na ławie oskailonytli
w TarnopaSu

W  Tarne^e^ zakończył $lą wielki 
proces komunistyczny, w którym na ła­
wie oskarżonych zasiadało «  mężczyzn 
l kobiet, oskarżonych o działalność wyw 
rolową. Sąd Okręgowy wydał wyrok ska 
żujący 37 oskarżonych.'Csk. Wohl otrzy 
mał karę ó lal wlezienia z pozbawieniem 
praw na lał 8, osk. Himmebfeln —  5 lał

z pozbawieniem praw na łst 6; jeden os­
karżony skazany został na 4 I f*ół roku, 
joden —  na 3 I pół reku 10 —  po 3 iatar. 
4-->- po 2 J poł, 17 na 2 lala I 2 —  pa 
pćł roku więzienia. W szyst; z pozbawię 
niem piaw na ok*es oo 5 3 łfl; * '
karionych sad uniewinnił. 
lonzraKŻ l.4j«z:ł,--n«u n*ł «  bmbmmbt

Szturm 25 n? rzaczonyrti
na wiarolomnbffo £ manta

P ew nego rodzaju rekord pobi* w W ar 
staw ie Eliasz M andeim an, który w -.ągu  
3 miesięcy zdołał zaręczyć się 25 razy. —  
Ponieważ p o  zaręczynach żadna z  dziuw 
cząl nie przypadała mu d c  gustu, porzu 
cał je, ogułacając z pieniędzy. Jednak z 
25 narzeczonych niejaka W olczak, która 
postradała narzeczonego  1 1.450 'z ł . ,
wszczęła poszukiwania za W olczakiem. 
Dowiedziała się, że M ano«lm an wyjeżdża 
d o  Palestyny.

W obec  tego  zw erbow ała d o  pomoc# 
kilka niedoszłych m ałżonek I gdy Mar, 
de^oian uloKowal się w dorożce, która m 
ła g o  zawieźć na dw orzec, otoczyły 
ze wszystkich stron

Nastąpił słraszliwy atak zdenerwowa-1 
nych dziewcząt. W  ruch poszły parasolki | 
I pogrzebacze. Policja zaorała oszusta dc 
komisariatu, skąd odesłano  go  do  więzir 
nia.

Życzenia i przepowiednie noworoczne
Historia zyczerl „szczęsnw ego Nowe­

go  Roku", które w noc Sylwestrową wy 
mieniają miliony ludzi na całym świńcie, 
sięga g łęb o k o  w s'ecz aż do  starodaw­
nych zwyczajów flamandzkich, g d z 'a  leż 
po  dziś dzień jeszcze życzenia noworocz 
ne traktowane są bardzo  cerem onialnie. 
W dzień Noworoczny sasiedzi witają się 
życzeniami „d o b re g o "  lub „szczęśliwego 
roku", na co zag ibnięty odpow iada z po 
waga: „życzę ci nawzajem d o b reg o  roku 
i jeszcze wielu dalszych dobrych lat". W 
okolicach Antwerpii zachował się jeszcze 
na wsi zwyczaj ca ło w an a  w dzień Nowo 
roczny spotkanych znrjom ych.

W  Szwarcwaldzie życzy się „d ob rego  
N ow ego Roku, zdrow ego ciała t Swiętr 
go  Ducha", a na wyspie H elgotand, iak t 
w wielu miejscowościach na wybrzeżach 
Skandynawii, składa się życzenia „spo­
kojnego serca", dodając stosownie do  o- 
koliczności jeszcze życzenia „zam ożnego 
konkurenta", w zględnie „m łodej żony",

a najczęściej „d o b reg o  poiow u I w idu 
dorszów ", lub ,doDrych zarobków  t żad­
nych strat". W Tyrolu, a łakże częściowo 
w Czeskim Lesie isinrnją siarę zw yc-sje, 
kłóre nakazują, że len kło pierwszy złoży 
drugiem u życzenia noworoczne,, musi zo 
stać przez tegoż ugoszczony 'ub oboaro  
wdny. Przypomina fo trochę tak oopular 
ną niedaw no jeszcze u nas grę w zielone. 
M akabryczne życzenia składa się a d ł ie  
n iegdzie w Nadrenii, g d z L  życzy się 
„szczęścia w Ncwym Roku, d ług iego  ży 
cia I łagodnej śmierci". N t ogó l życze­
nia składa się rano I możliwie jak naj­
wcześniej, ażeby fego, kto |e  ma oi ty 
mać, zastać jeszcze w  tóżku, życzenia bo 
wiem złożone tuż p o  obudzeniu  są po­
d o b n o  naiskuteczniejiie. W Styrii wizyty 
row oroczne rozpoczynają się już z wy­
biciem godziny dw unastei i trwają od pół 
nocy bez  m ała do  rana. P odobne jo  jesi 
do  zwyczajów panujących u nas w nvas 
łach, gdzie ludzie zbierają się w noc Sy

Bandyta Harusieczko
?marł czy uciekł?

KIELCE, (PAT). —  Komenda Wojewó­
dzka P. P. w Kielcach postanowiła odwo 
lać część patroli policyjnych, biorących u- 
dział w poszuklwrnlu zbiegłego bandv‘y 
Maruszeczłil, klóry przepadł bez wieści. 
10-dnlowa obława nie dała pożądanego 
rezutlału I zachodzi przypuszczenie- ie  
Marusieczko, pozbawiony ciepłego ofcry 
cla i lekko raniony w głowę mógł za­
marznąć w Jakiejś szopie lub gęstwinie le

śnej. lub —  et» Jesl prawie niemożliwe —- 
wymknął się i  gęsiego łańcucha obławy 
I zbiegł

W  lesie policja odnalazła porzuconą 
przez bandytę jesionkę, podziurawioną ku 
lami I nieco dałe) —  leżącą i a ziem) czap 
kę bandyty. Nosi ona śisdy krwi, co wska 
zywałoby na lo, ie  w momencie starcia 
na szosie pod Szydłowem Maruszeczko 
zoslał również ugodzony kutą. I

wesrrową przy wspólnym siole, ażeby 
razem spotkać się ,-oko w oko" z rokiem 
nowym i po  symbolicznym' zgaszeniu Swia 
le i paść sobie o północy w tamiona.

W e Francji chodzą od  dom u do  dom u 
przez całą noc sylwestrową, podobn ie  jak 
w Boże N arodzenie, poprzebierani chłop 
cy ze ŚDiewem, życzeniami. Zwyczaj fen 
spotyka się również często po  wsiach w 
Bawarii. W ielkanocne wiwafy z „kaliftor 
ków" korzysiaią w Nadrenii w noc sytwe 
strową z pełni praw otyw atelskich; strze 
la się na wiwat z fuzji i innej broni pal 
nej, przed wsiystkim Dod oknami ukocha 
nejJ Kanonada rozpoczyna się z wvbiciem 
g o d d n y  dwunastej, a im większym pow oi 
dzeniem  cieszy się we wsi dziewczyna, 
tym więcej przed  jej oknem strzelców, łym 
więcej strzałów i tym są giośniejsze,

Z dniem noworocznym wiąże się sze 
reg  przepow iedni, dotyczących przt,dt, 
wszyslkim pu-gody 1 zbiorów w roku nad 
chodzącym  Przepow iednie t e vmniej ob­
chodzą mieszczuchów, dla wieśniaka na 
temiasr p o g o d a  fo nierzadka kwestie e g ­
zystencji. D latego też, wpatrzony w nie­
bo, stwierdza z g ,ebokim  prześw ladcłe- 
niem, że jeśii „w grudniu ncce ciemne, 
to przyszły rok będz ie  dobry", a „iakl 
grudz eć  —  taki będzie  czt^w iec" żAroż 
ne św,ę!a Bożego N a-odzenia to r. eomyt 
ny znok, że żniwa b ęd ą  wczesna i obfite, 
przeciwnie zaś: „zielone Boże N aroJzenie 
—  to śn .eina W ielkanoc".

Najważniejsza iednak to noc Nowego 
Roku —  bo  leśli będz ie  „cicha i jasna-  
rok bedzie  bardzo  dobry .' Spoglądając 
więc często na niebo w noc sylwestrom 
czerpiemy stąd miuchę, że nadchodzą 
rok niejedną p.zyniesi* nam radość
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rTiiio czekało n a  zor 
^eczywiście pow ażne j  

hokejow ej.  Dopierg w 
w ; o rgan iza to rom  zaWon- 

i j l e c z n ic  p rzy jazd  do W ilna  
d rużyny  łotewskiej.

Fi m iędzymiastowy Ryga—W ilna  od- 
^ U iie  »ię w niedzielę 9 s tycznia o godz. 12 
w p a rk u  spor tow ym  młodzieży szkolnej 
hk tad  reprezentac j i  Rygi p okryw ać  się bę­
dzie ze składem reprezen tac j i  Łotwy. Trzeba  
bowiem  wiedzieć, i e  Ł o tw a 3 grudnia ,  a w!ęc 
w p rz e a e d n i j  spo tkan ia  w W ilnie  spotka  się 
w Warszaw ie z rep rezen tac ja  Polski. Z Ło­
tyszom w W arszaw ie  grac  miaia  d ru ży n a  zło 
in n a  z nieco słabszych graczy, bo  p ierwszy 
g a rn i tu r  miał rozegrać  spo tkan ie  z Niem^a- 
tn>, ale ze względu na to. że mecz z Niem­
cami został  odw ołany  przeto  przec iw ko ł  ot 
wic wystąpi pe łny  sk ład  reprezen tac j i  P o i­
li.

Nas w W iin ie  in teresu je  przede  wszyst­
k im  wynik  wileński. Ciekawi jesteśmy, rzv 
rep rezen tac ja  W ilna  po traf i  wywalczyć z vy- 
Cięstwe i jak ie  wogóte będą po rńw naw -ze  
wyniki tych dwóch  spo tkań  graczy lotcw- 
ik ic h  w Polsce-

Ze względu n a  to, że 8-go Łotw a g ia  
W Warszawie z Polską,  a  9-go z W ilnem, 
p t s t a n o w io n o  nie osłabiać  zespołu wileńskie  
go, w yznaczając  czołowych naszych hokei- 
*n)w do reprezentacji Polski.  Dla W ilna ,  
*>cz\ wiście, wypadłu to na korzyść.

Sądząc z wczorajszego m eczą  o  m is t r z . -  
Ilw o o kręgu  między Ogniskiem KPW  a a ZS, 
( sk o ń czo n y m  5:2 na  korzyść  Ogniska, g ra ­
cze nasi  z n a jd u ją  się w dobre j  formie, Mecz 
był ba rdzo  c ie saw y  W ynik i  w poszczegól­
nych terc jach  były n as tępu jące :  (0:2), 3:0 
(2.0] W idzimy, ie  AZS w pierwszej  tercji  
pi iw aazu  2 0. W drużyn ie  ak ad em ik ó w  n a j ­
lepie j  gra ł W itwicki,  a w zespole Ogniska 
Staniszewski i j a k  zwykle  W iro-K iro  i God 
tewsui.

Mistrzem W ilna  pozostała  więc d rużyna  
Ogniska k tó ra  17 stycznia spo tka  się w Wił 
pie w meczu o  m is trzos tw o Polski z wice­
m is trzem  W arszawy-

Skład reprezen tac j i  W iln a  usta lony zo- 
płał  przez k a p i ta n a  sportowego mgr Wła

lyiaćomaści radiowe
„RAZ TO MAŁO”

~ —ł»dlflW SFSpj \-nii utu :w .z je iv  a grudnia.
W  poniedziałek, dn ia  3.1 o godz. 20,00 

a s J a  ie_Polskie  R adta  aud y c je  p, t. „Raz to 
m ało ” — w spom nien ia  m uzyczne  z grudnia  
1937 roku. Audycje tego ro d za ju  p o w ta rza ją  
ł ię  zawsze z końcem  miesiąca, luli n a  począł 
ku  m.csiąca  następnego 1 s tanow ią  niejako 
b i lans  na jładn ie jszych  i na jm ilszych  melu- 
dy , m uzyki lekk ie j  ublegiegc miesiąca.

ARCYDZIEŁA MUZYKI SYMFONICZNEJ 
Cykl Abdycyj radiow ych .

W  bieżącym sezonie z im owym  n ad a je  
Polskie Radio k i lka  sys tem atycznie  uiozo- 
» \ c h  cyklów  m uzycznych, m in. cykl — 
►.Arcydzieła m uzyki  sym fonicznej" .  Zawiera 
on u tw ory  wielkiego żelaznego reper tua ru  
koncertowego np. Beethovei:a,  Mozarta. Czaj 
kowskiego, B ran m sa  itp  w w y k o n a n ’u Orki i 
slry Sym fonicznej  Polskiego Badia poi? dy 
lekcją Grzegorza Fitelberga

W  poniedziałek,  dnia  3 s tycznia o godz. 
łi' ,00 odbędzie się szósta uudycja  z tego cyn 
łu- k tó ry  obejm ie  d w a  u t w o r y  M ozarta  — 
U w erturę  do  opery  „Czarodzie jski flet" I 
Branms , — II Sym fonię  D-Dur op. 73.

dysława W iro-K irę  w  n as tęp u jący  sposób: 
b ra m k a rz  — W iro-Kiro ,  u b ro n a  — Godlew­
ski Czesław i Sierdzi ikow, napas tn icy :  SU 
Kiszewski, Czesznicki. Grzybowski,  G odlew ­
ski Józef, Nuszel, L akm an -Jab ło ń sk i ,  Andrze 
j tw sk i  i Okulowicz. Możliwym jest,  że na  re- 
z t rw ę  d oda tkow o  wyznaczony zostanie  je sz ­
cze k tó ryś  z graczy AZS. Reprezen tacja  ta 
spotka się, j a k  już w spom inaliśm y,  w nie 
il/ielę 9 stycznia  o godz. 12 z rep rezen tac ją  
bygi-

Hokeiści Ł o tw y przez  W ilno w d i  >dze 
do W arszaw y  przejeżdżać  będą  7 stycznia 
Na gran icy  w T u rm o m n e h  powita  Ich p rz ed ­
stawiciel  zarządu  Wił. Okr. Zw. Hokeja  na 
L-cdzie 1 ba rdzo  możliwe, że towarzyszyć im 
bęazie  przez całą drogę do W arsz a w y  1 spo- 
wrotem.

Zain teresowanie  niedzielnym meczem z 
Rygą jest  znaczne. T rzeba  liczyć się z lyui.

że zbierze się k i tka  tysięcy widzów, bo dla 
W ilna  będzie tc  n ic i  i d r  a trak c ją .  Ze wzglę­
du  na  p ro p ag an d o w y  c h a ra k te r  tej  imprezy 
ceny biletów nie bęuą  w , ro s ie .

Reprezen tacja  W ilna  przez  cały  tydz :eń 
będzie usilnie  trenow ać,  .  jeżeli się iWu. to 
ba rdzo  możliwe, że 6 s ly c z i ra  rozegrany  Zo­
l tan ie  mecz towarzysk i  o ch arak te rze  tren in  
gowym z jed n ą  z d rużyn  w a rszaw is ien ,  p r a ­
wdopodobnie  Polonią,  w z pędnie  z nt.j iepszą 
d rużyną  Łodzi (ŁKS-emi. P e r t rak tac je  z ty 
mi d ru ży n am i t rw a ją .  Sp raw a  osta tecznie  
zdecydowana zostanie  we w torek  wieczn 
r*m.

Słowem, Jesteśmy w  p rzededn iu  c ieka­
we eh  imprez hokejow ych,  im prez  o charak  
t:>ize m iędzynarodow ym . Mecz i  R ' ' tn  po­
winien zakończyć  się zw eć tes iw rm  W ilna  
W alka  zapow iada  się  n ad  . n y n a j  iii.eresn- 
j e io .

Nowość! Noyjość!Cud techniki w Hz^etłzinte 
o<1bfcrnikfiw bateryjnych.

Dłuqo oczekiwana niedoścignionej jakości 7-obwodowe 
superfceterooyna P rl! L IP  $ A 4-38 B. na roić 1938

już 'est do nabycia w firmie

Braci S. i M. LUTOWIU
S K ł^ D  PRZYBORÓW  ELEKTRO TECH N ICZN YCH , 

RADIOW YCH, RO W -RÓ W  i M OTOCYKLI. 
Bc.ranc.;vfcze, ul. Szeptyckiego 52. telefon 101

(vis-ń vls Pomnika Nieznanego Żołn erza)

Tragiczny w y p ie k  na Wilii
Utonęła 6-cia letnia dziewczynka. Drugą wyratowano

Tragiczny wypadek rozegrał się wczo 
raj o godz. 3 na Wilii w dzielnicy Zwie­
rzynieckiej.

Na ul. Flls&we] saneczkowały się dwie 
dziewczynki. W pewne] chwili, dziewczyn 
ki pozostawiwszy sankł na brzegu rzeicl, 
weszły na taflę lodową celem zaczerpnlę 
cla wody z przereblt. Nagle d^nkr pow 
łoka kodowa załamała się I obie wpadły 
do wody

Wypadek wydarzył się na oczach wie 
łu przechodniów, którzy zorganizowali

akcję ratunkową, która była utrudniona ze 
względu na to, t ‘ lód dookoła przeręb 
II załamywał się coraz dalej. Jedną dziew 
czynke zdołano uratować, zaś druga naz 
wirkiem Wanda Rusiecka, lał 6 (Tartaki 
24) została pociągnięta piądem pod lód 
I utonęła.

Mimo wys'łków nie zdołano nawet od 
naiezć | j j  ’ wlok.

Wypaoek wywarł na Zwierzyńcu przy 
gnęblające wrażenie, (c).

Wyb tle szyb «  m eszkaniu ro sła  rabina 
Riih>nszte;na w przytułku żydowskim

U bieglei nocv nieznani sprawcy wy­
bili szyby w mieszkaniu posła, rabina Ru 
binszlejna przy uli. Podowej o*az kilko 
szyb, w mieszczącym się pobliżu gmachu

dobroczynności żydowskiei, w kłórym 
zr.ajduia się przytułek dtu starców Żydów. 

Sprawcy wybicie szyb zbiegli. (cj.

Tancerka przecięła sobie żyły
W noc sylwestrową targnęła się w Wił 

nie na życie, przecinając sobie tyły na 
rekach, tancerka Jednego z nocnych io- 
kali w Wilnie Janina Boghanowkzówna. 
Bogdanowlczówna w przeddzień usiłowa 
la ołruć się esencję octcwą, lecz zamach 
został w ostatniej chwUI uderemnlony 
przez koleżan klóra weszła do Je] po

koju.'
Przyczynę zamachu samobójczego by 

ły ciężkie warunki materialne, Taneerka 
straciła pracę, nie mlałi za co nabyć 
biletu kote|owego i obciążona była z_ 
ległoscią *>o zł. za hotel.

Niedoszła samobójczyni przebywa w 
szpitalu św Jakuba na kuracji. (c).

Aresztowania ra  balu
Złodziej w?rszawskf, notowa­

ny 65 razy, popisywał sEę 
na Labawte Sylwestrowej 

w Wilnie
Sensacyjnego aiAszłc-waniu aokonano  

na balu sylwestrowym T-wa Przeciwgruź­
liczego, który odbyi się jak wiadom o w 
salonach Kasyna G arnizonow ego p.zy ul. 
Mickiewicza.

O becni na sali wywiadowcy s p o s n e  
gli pew nego, wykwintnie ubranego pana, 
we fraku, w białych rękawiczazch, ktory 
w czasie tańców więcej zwracał uwagi na 
torebki pięknych pań, z którymi tańczył, 
aniżeli na swe partnerki. Jednem u z wy­
wiadowców twarz eleganckiego jegom o 
ścia w ydała się znajoma. Przyjrzawszy mu 
się bliżej, stwierdził, że jesł nim znany 
zawodowy złodziej z W arsiowy G  Skan 
fynowski, kfóry w swej „karierze" os'ag- 
ną| niebyw ały wp-Osf rekord. Był mia­
nowicie ©5 razy notowany za kradzieże 
i kilkadziesiąt razy karany za fe przewi­
nienia.

W  czasie przerwy, p o  łangu, wywia­
dow cy dyskretnie w /prow adzili „rozba­
wionego "  pana z sali balow ej i założyw­
szy na b ia łe  rękawiczki kajdanki, odstaw ' 
li go  do jresztu.

„Specjalista" warszawski nie bardzo 
byl zadow olony z takiej „m etam orfozy" 
sylwesbowej".

Skamynowski przestany zostanie d e  
W irszaw y d o  dyspozycji w iad i s ą d o w o -  
sltdczych. (c).

W ś r d l  e y g * F ó &  
w  Ipfięktch

Jak Antoni Michno $tał si  ̂
Mikołajem Janowiczen

Polic ja  w ykry ła  c iekaw ą  c le rę  w środo­
wisku cyganów wileńskich. Od dłuższego 
czasu polic ja  poszukiw ała  cygana Antoniego 
Michno, n iebezpiecznego k o n iokrada ,  k tóry  
dokona ł  szeregu k radzieży  w Wilnie i na 
p row incji  i cy t  przez długi czas n ieuchw yt­
ny. Osta tn io  W ydziai  Sledizy dowiedział się, 
że Michno przebywa w Wilnie.  Jeden  z wy­
wiadowców poznał  na  ulicy złodzieja, u,ą! 
i skutego w ka jd an k i  oas taw ił  do W ydziału  
Śledcz. T u ta j  je d n a k  czekała  wywiadowcę 
n iespodzianka. Antoni Michno, k tórego  wy­
wiadowca znal ba rdzo  dobrze, przeustawil 
dokum enta ,  z których  wynika ło ,  że nazywa 
s;ę M ikołajem Janowiczem, m ieszka w W il ­
nie i nic wspólnego z Michną nie ma

Już  zanosiło  się na  zwolnienie  a resz to ­
wanego. W y w iadow ca  jednak ,  chcąc do ­
wieść, że się nie omylił  I, że Michno nie po­
siada sobowtoro —  zdoła ł  w ykryć  prawdę.

la k  sie okazało ,  Michno w swoim rzasie 
un ik a jąc  pościgu, u k ry ł  się u wileńskiego 
cygana Leona Janow icza  Ten osta tn i  wy­
brał t  paraf i i  kościoła  m e try k ę  sweeo z m a r­
łego syna  i sp rzeda ł  ją  za 150 zł Michnie.

W obec  tego a resz to w an o  również  Leona 
Janowicza,.  k tó ry  p rzyzna ł  sie do winy. Ohn 
cyganów osadzono w wiezieniu. (cj

Cet*v w W ihie i w to- 
*yrh mFasfsarh Polsk

Jeżeli choazl o kształtowanie się cen 
detalicznych, to W ilno zaiir.zyć należy dc 
miasf stosunkowo najtańszych. Jak wyka­
zują przeprow adzone ostabiio b a d a n a , 
najd.oźsze jest jedynie mąka pszenna, kió 
ra z kolei najtańszą je.sf we Lwowie. — 
W ilno bije za to  reLoid w cenie jaj, kto 
re tu są najtańsze, najdroższe zaś w Ło 
dzi. Poza tym ceny na artykuły spożywcze 
kształtują się w W ilnie na oqó l niżej niż 
w  tnnycn miastach wojewódzkich Polski.

PONIEDZIAŁEK, dn ia  3 s tycznia  lC3fc r.

6.15 Kolęda. 0,20 Gimnastyka. 6,46 Mozy 
ka z jdyt.  7,00 Dzieuik po rany .  7,15 Muzyka 
z pŁyt. 8,00—11,40 Przerw a.  11,40 Ou wartzta  
tu do w arsz ta tu :  u sz tukaierza .  11,57 Sygro.) 
ei.asu i hejnai. 12,03 Audycja potudiiiowr. 
13,GO W iadom ości  z miasta  i pi awincji.  ł3,Bó 
„Aktualności d rzew ne"  — pog. T adeusza  Da 
browskiego. 13,15 Koncert rozrywkowy. 14.00 
Nowości muzyki lekkiej. 11.25 Nasi pi arze: 
Reymont „Z ziemi chełp-skiei". 14,35 Muzy­
ka p opu la rna .  14,45— 15.30 Przerw a. 15.30 
W iadom ości  gospodarcze.  15,45 Z pieśni: p i 
k r a ju  — audycja .  16,15 O rk ies tra  Straży W ię 
ziennej. lfi.50 Pogadanka gktnaiiia . P .0 0  Naj 
d 'uższy most — pogadanka .  J7.15 Reciinl » ‘.i 
Innczelowy Rafała Lanesa.  17.50 P o ra d  inka 
spor tow a  i wiadomości  sportowe.  18,10 
Skrzynka  ogólna — prowadzi  Tadeusz Łopa 
lewski. 18.20 Recital śpiewaczy Miry Sobo­
lewskiej .  18 35 „ J a k  mv Nowy Rok spotyka- 
l im" — gawęda regionalna Ciotki A m m i ł i , .  
18.56 P ro g ra m  na wtorek  18.55 W ileńskie  
w la d im iś e i  sportowe. 19nn Audycja *n?nier 
ska. 19,30 D ysku tu jm y:  „Dlaczego zaim uie  
me sie  życiem naszwch h t .żn irh " .  1950 Po 
gadanka  flktuo1na. 2P60 R a r  to m:'1- 
wspomnienia  m uzyczne  z grudnia  1937 r. 
Ok. 20 45 W  przerwie  Drienntk
• pogadanka  a k tu n,na. 21 10 Mównic* 1-terac- 
kie omówi Leon Piwiński.  22.0ti „Arcydziera 
muzyki sym fonicznej" .  ż2 a( Os e tnie  w ia ­
domości i k o m tm i’ ty. 23.00 Muzyka tanecz 
na

WTOREK, d n ia  4 stycznia 1930 r.

6.15 Kolęda;*6 20 Gimn. 6,40 M uzyka; 7,06 
Dz;enn ik  p o ' .  7,15 Muzyka z płyt;  8.00 Prze r  
wa. 11,57 Sygnał czasu i he jna ł ;  12,03 Audy­
c ja  poludn. 15,00 W iadom ości  z m iasta  1 pro 
wincji ; 13,05 „ J a k  pracow ał  ruchom y l im  
wersylet L udow y Polskie j  Macierzy Szkol­
ne j"  — reportaż  lózefa  Nowogródzkiego;
13.15 Operetki zeszłego wieku; 14.00 Nowoś­
ci m uzyki lekkiej;  14,25 Nasi pisarze- W. 
Rej-munt „Z ziemi chełm skiej" :  '14,35 Muzy­
k i  p o p u la rn a ;  14,43 K om unikat  Zw. KKO; 
11,45 P rze rw a ;  15,30 W iad. gospod. 15,45 Za­
gadki m uzyczne — audvc j„  dla dzieci; 16,05 
Przegląd aktua lności  f inansowu-gospodarcz .
16.15 Mikołaj R im ski-K o.sakow : Kwintet 
R.-Jur; 16,50 P ogadanka :  17.00 Kra j  pustyni
• bogactw — odczyt;  17,15 Koncert  rozrywk 
17.50 M ikroskopijne  ży ją tka  pod lodem  — 
p« gad 18,00 W .ad .  sport  1 8 ( 0  Chwilka li­
tewska w jęz po lsk im ; 18,20 „Twórczość 
wpdłng recept sowieckich ‘ — felieton lite­
r a tk i  Czesława Zgorzelskiego; 18,30 Koncert  
solistów, 18 50 P ro g ram  r a  środę;  18.55 WłL 
wiad. sport .  19,00 „W  m odrzew iow ym  dwór 
ku"  —  w ieczó '  l ie track i;  19.30 Polska  tw ó r ­
cze sć chóruina 19,50 Po g ad an k a ;  20 0(1 „ T a i  
cc polskie Zofii S try ieńsk ie j"  — a n d y c js ;  
20 45 Dziennik wiecz 20 55 P o g a d a n k a ;  21.00 
Konopi t symf. w wyk. o rk ies try  pod dyr.  Cz 
Lewickiego z ndz ia łem  Stanis ława Szninai 
sleiego —  for tep ian :  21* nn Muzyka tanes-zna;
22 50 Ostatn ie  wiad. 23,00 Muzyka taneczna:
23 30 Zakończenie. t

TEATR i NUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”.

—  „Diabelski  jeździec".  Dziś ukaże się 
p i  ccnacn  zniżonych osta tn io  nowość sez >nu 
św ietna op. K alm ana  „Diabelski jeździec" 
z K. D em bowskim  n a  czele całego i.“sp ;lu. 
Ju t ro  g ra n a  będzie po  raz  trzeci R ew ;u Syl­
westrowa.

—  Popo łudn iow i a świąteczna, W  dzień 
Trzech Króli lea l r  czynny będzie d w u k ro t ­
nie. p o po łudn iu  o godz 4 g rana  b ędz‘e po 
cenach zniżonych op. K a lm ana  „Dl bełski 
Jtżozlee",  wieczorem zaś o godz. 8,35 Hewla 
Sylwestrowa.

—  KrOiowa śniegu".  Czarowna baśń An­
dersena w 7 ob razach  p ió ra  W. Staa 's ław- 
ihiej „Królowa śniegu" ukaże  się we czwar­
tek w święto T rzech  Króli o godz. 12 w poe 
Ceny propagandowe.

—  O pera  „5'nsea" w  „Lu ln l“  W  piątek 
na jb l iższy  wystąpią  w ogólnie  Inhinnej o p e ­
rze „Tosca",  słynni artyści rum uńscy .

^EON M0ENKĘ Ż

Stawka o życie
M O Ż E C IE  SK ŁA D A Ć  Z A /A L E N IE .

Nezwłoeznie od re k to ra  ud a łem  się do jeanego  
c dygn ita rzy  p a r ty jn y ch .  T en  p rzy ją ł  m n ie  z w yrazem  
tw arzy  człowieka, k tó rego  bolą  zęby

—  Czy uchw ała  o p raw ie  w y boru  przeze  m nie  
miejsca w ygnan ia  nie została  jeszcze a n u lo w a n a ?  —■ 
zapy ta łem  na wstępie.

—  Nic, owszem...
—  W obec tego decydu ję  się na  Sam arę.
—1 .lu tro  d am  odpow iedź  —  o d p a r ł  d ygn ita rz  po 

chwili nam ysłu .
»- n iec ierp liw ością  czekałem  d n ia  nas tępnego. 

S a m a ra  byłaby mi b a rd zo  na  rękę. Uw ażałem  że 
ucieczka z lego m ias ta  by łaby  ł a ł wiejszą, niż z ja k ie ­
goś innego.

N aza ju trz  w  un iw ersy tc ie  na tablicy p rzeczy ta ­
łem  obwieszczenie, z ap rasza jące  m ię  do staw ienia  sit; 
u władzy.

YV obecności n ieco bezpośredn iego  zw ierzchn ika  
d ygn ita rz  p a r ty jn y  spo tka ł  mię n a d e r  grzecznie, mile 
i  przy jaźn ie ,  jak swego najlepszego druha .

• ego ro d za ju  p rzy jęc ie  zm usiło  mię rnieć Się na 
baczności.

—  Tow arzyszu! —  rozpoczą ł m ój rozm ów ca  to­
n em  szczerej' p rzy jaźn i  —  czyby nie lepiej w am  b i ł o  
po iechać  do  K azaks tanu ,  do  Ałma Aty? T a m  jes t  n a d ­

zw yczajnie, dobry , łag o d n y  k lim a t,  Je s t  to  n iem al 
uzdrow isko . Południe . A poza tym  jes t  to k u l tu ra i  te 
i polityczne c e n t ru m  K azaks tanu .  Jes t  tam  W v isz v  
In s ty tu t  PedagogM zny, gdzlebyście z ła tw ością  m jg l i  
znaleźć dla siebie pracę.

—  Dzięki za p rz y ja z n ą  radę , tow arzyszu! —  o d ­
parłem . —  Lecz w ątpię , b y  letnie u p a ły  w Ałma 
Acie m ogły m ieć  doda tn i  w p ływ  na  s tan  m oich  n e r ­
wów i mego zdrow ia. P o n ad to  pos iad am y  pó łlo ra  
roczne dziecko, i o b aw iam  się, by  tam te jsze  u p a ły  
źłe się odbiły na  jego zdrow iu  W obec tego zdecydo­
w ałem  się na oobyt w Sam arze , gdzie w a ru n k i  k l i­
m a tyczne  są n a jba rdz ie j  zbliżone ao  naszych. A pcza- 
tym  Sam .tra  jest  w iększym  c e n tru m  k u l tu ra ln o  eko ­
nom icznym , w obec lego m a m  nadzieję , że tam  znacz­
nie ła tw iej,  niż w Ałma Acie d os tanę  p racę  w edług 
swej specjalności.

W id ać  a rg u m eu ly  m o je  nie były bezpodstaw ne, 
gdyż na tw arzy  , dy g n i ta rza"  w yczyta łem  zak ło p o ­
tanie.

Po  chwili z p ew nym  w ah an iem  zaznaczył:

—  Za waszym  w yjazdem  do Ałma Aty przem a 
wia jeszcze jed n a  okoliczność. T ow arzysz  N. (ruch 
głow ą w s tronę  m ego bezpośredniego  zw ierzchnika) 
zna dobrze  prezesa p a r ty jn e j  kom is j i  kon tro lu jące j  
w K azakstam e, tow. Szerengowicza, k tó rego  wy rów ­
nież znacie zapew ne z M ińska T ow arzysz  N. da w am  
list po lecający  do niego. W obec tego znajdziecie  tam  
o d razu  p u n k t  o p a ic ia ,

—  A gdyby naw et w yrzucono  w as z par t i i ,  to  
rów nież  Lędziecie m ogli znaleźć tam  p r a c ę .. —  u w a ­

żał za w skazane  d o a a ć  milczący d o ią d  m ó j  bezpc 
Średni zw ierzchn ik , tow N.

—  Co tu  m a ją  do  rzeczy p ry w a tn e  znajomości, 
tow arzyszu?  —  zaznaczyjem  szorstko . —  P rzy p u sz ­
czam. że dacie  mi p ism o  o p rzen ies ien ia  pod adresem  
k om ite tu  par ty jnego , ao  k to rego  dyspozycji m am  się 
zgłosić, lecz nie do prezesa p a r ty jn e j  kom isji  k on tro  
lu jącej, k ió rego  łączą  z k im ś jak ieś  zażyle stosunki. 
D otychczas  by łem  zdolny sam siebie polecać i cal 
kiern zbędne m i są poiecenia  tow. N —  zakończyłem  
poaniesiom -m  tonem.

D ygnita rz  u śm iechną ł  się ironicznie:
—  Jeżeli ir .am j m ów ić  o tw arcie ,  to  żadnego  p is­

m a  o p rzen iesien iu  nie o trzym acie ,  tow aizyszu! T a ­
kiego d o k u m e n tu  nie m ogę w am  w^dać... Musicie 
je c h a ć  do  K azakstanu , do Ałma Aiy.

—  Osoby, o wiele od w as znaczniejsze, przez 
czas dłuższy m ieszkały  w tym  mieście uzdrow isko­
w ym  — doda ł  złośliwie m ój bezpośredn i zwierzehnik , 
czyniąc w y ra ź n ą  aluzję  do Trockiego.

—  Czy posiadam  p raw o  w yb o ru  m iejsca?  —  za 
p y ta łem  podn ies ionym  tonem .

—  Posiadacie... —  z n ieok reś lonym  uśm iechem  
o d p a r ł  dygnitarz .

—  W obec tego sk ład am  zażalenie! —  oświadczy 
łem  z iry tow anym  głosem i uczyniłem  k r o s  ku 
drzw iom .

—  Zażalenie m ożecie pisać, lecz czyńcie to co 
w am  radz im y, i bezzwłocznie—  usłyszałem  słowa rz u ­
cone w ślad za m ną.

—  T l zasnąłem  drzw iam i..
(D c  n .)

!
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D Y ilM Y  APTEK.
Dz ś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 1); 
S-ów Chonrcz&wskiego (W. Pohulanka 
25); Miejska (W ileńska 23); Turgieła i 
•tazedmiejskich (Niemiecka 15); W ysockie 
tjo (W ielka 8).

Ponadto  stale dyżuruję &p ekl; Paka 
(Antokolska 42); Szanfyia (leg ionów  10) 
i Zajączkowskiego (W iio 'dow a 22).

WILEŃSKA
ABAJINISTR \C Y JN 4

—  900 prulokułó* administracyjnych
H  ciągu ub. miesiąca organa policyjne 
sporządziły przeszło 700 Drołokułów za 
różnego  rodzaju wykroczenia przeciwko 
przepisom  administracyjnym. Najwięcej 
protokołów  sporządzono z pow odu cpil 
sfwa, zakłócenia spokoju publicznego, wy 
kroszenia przeciwko przepisom  o  ruchu I 
U p,

M IF JS K A
—  Eksmisje. Na ferenie Wilna w c ągu 

grudn a w ytksm :rov/ano 34 lodz.ny, kłó 
rych losem zajął się zarząd miejski.

—  U komisariat zmienił fokal. —
1  dniem  31 grudnia II komisariat p o ic r ,  
kłóry dotychczas mieścił się przy ul. Be 
iny t w prywjfnym  dom u, przeniósł *lę 

d o  gn.ochu rządow ego przy ul. Ostao- 
bramskiej 16. W  gmachu lym mieści sie 
również kom enda policji na pow iał wiień 
••ko-t rocki.

—  Srraifc pracowników biura żydowskie 
go związku rzemieślników. W  biurze ży­
dow skiego związku rzemieślników wy­
buchł sbajk personelu. Strajk ma tło eko 
nomiczne. Pracownicy żądają w ypłaceni 
zaległych potDorów.

H f l T E l
ST. 5E0R6ES"

w W I L N I E
Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne  

T elefony w poKoja<n

9»

Kolei EUROPEJSKI
Ple* -  C©nf
Telefon* *  »#okofach Włnóa osnhowa

B A R A N O W ltK A
— P l t h d t ń  l! /> U lĄ i  r .t , / , .\  V. ifń-żne p rr-  

zenly o t rzy m u ją  ludzi u a  święki hu 
zna jom ych  i j iizyjaciol.  Ale c h j b a  najmilszy 
f n z c n l  o t rzy m ał  w lym r u n u  J a n  h a r a c z u  i.

- m ieszkaniec  wsi W ólka ,  gin. dobrouiysk le j .  
W dniu  g ru d n ia  1937 r .  z jaw iła  się przi d 
j igo  dom em  m ieszkanka  tejże wsi Tekla  h a -  
Sieiufe i złożyła zawin ięty  p a lo n e k ,  h o s p o ­
dar* wniósł z aw in ią tko  do tioinn, ro z p a k o ­
wał j'e i znalaz ł  p rezcn l  w postaci 3-ty >*i li­
niowego dziecka.

— UM ESTRiSEkON Y N I  ŁLH Y. 2(1 ud 
ih. wc wsi Kurazyuow icze,  goj.  n icd /w .eu z  
b e j  w czasie k ió iu i  na  ulicy rozległ się 
strzał .  N ieznany sp raw ca  pi zestrzelił  ' lewe 
p rzed ram ię  m ie sz k ań .o w i  tejże  wsi Guwdz, 
sowi W aler ianowi.

—  NOŻOM M C r W f l t  Podaliśmy onegdaj  
HZmiankę o aw an tu rze  w czasie zabaw y swlą 
l ic z n e j  w  Insty tucie  (iolniczym im. S tu lana 
Żeromskiego w B aranow iczach .  w w yniku  
k tó re j  został  dotk liw ie  po ran io n y  n n / n o . ' 
A leksander  ( lesko, ran i .  przy ut. Wittfiey 4.

Dochod /ou le  ustali ło,  że sp raw cam i po 
ran ien ia  byli b racia  W ito ld  1 Adam Moczyd 
łowscy, z im .  w os, J a n o w o ,  gm. D ur tw o .

R estauracja  D a n cm a  „U S T R O N I I "  
w B sranow  czacn 

o d  d n ia  1 s taeżnia  19 38 r. występuje 
św is tow “ l stawy

„ B A 'E T  B K U S Z E W S K I C H "
s k a d a ją c u  s ę  z ? o só b  w r e o e n u a  za 
taoeczn o -śu iew n y m , e k ro b ssy c zn o  żo. 
n q 'e rsk im  i o ro te s k o a y m ,  co d z ien n ie  
10 zac h 'v y ra ;ących nuoi r ó w *  , p .n n 'e  
wnro sad za ją  po ^z  w A blsynka Belia 
X lng i m todz lu t  a Kazia, a s r o  a ta a  

i mistrzyni crv k e leoonow e i.

*J1ESW!=SICA
—  Starania o Krzyże Niapcdlegloścl 

dla poległych obrońców tReśwleża. —
Związki byłych wojsicowych zjednoczo 

ne w Federacji PZOO oraz łn re  zrzesze 
nia spoi&czno z Nieświeża wystąpiły os­
tatnio ze wspólnym wnioskiem d o  Głów 
nej Kapituły O dznaczeń o nadanie Krzy 
ża N:eoodłeg łości za zasługi po łożone 
dła odzyskania n iepodległości 5. p o le g ­
łym w obronie Nieświeża w r. 1919 oraz 
nadanie takiegoż krzyża miasta N 'eśw iei

—  Powiatowy Komileł Pcaioc • Dzie­
ciom I Mtotiziezy roziaczat op okę w r, 
i93 /  nad 1660 wziećmi wiejskimi i 771 
dz.ećmi miejskimi. Na dożyw ianie, okry 
cie i pom oc w nauce tej grom ady cuiat 
wy kom ueł wyaal 42.210.33 zł,

— Oddział Z w. Sitczcteckiegu w Nieświeżu 
u rządza  9 s tycznia  w Ratuszu (>rze<J3'awien:“ 
p t. „Dzietny w o jak  — Sym cha  Sm 1 na f r j n  
cie“  R oberta  Rydza. P o  scenicznej bum o 
resco odbędzie  się  zabawa taneczna .  C.ena 
b 'e tu  na  j irzedstawienie  i zabaw ę  r a z jm  od
00 gr do 1 zL Dochód z im prez  prz;zna<*4 
s ;ę  na  cele ośw ia towe Zw. Strzel, i ji >muc 
z im ową bezroDotnym.

—  Spros tow anie .  Do wzm ianki  z dn-.ą 28 
g rudn ia  ub. r  p. t  „Hojny d a r  na  ta-zroh >* 
nych’4 w k rad ia  się om yłka  d ru k a rs k a .  Mia- 
n r  wicie: Ks. Leon Radziwiłł wpłacił  na n.i 
moc z im ową ty tu łem  I ej r a ty  kwotę  3,000 
zł, a  nie S00 zł, j a k  w ydrukow ano .

W 0 Ł K 0 W Y S K A
—  POŻAR W  GMINIE ZEL ’.VA. —  

W e wsi Karolin ,  gm. Zelwa, pow. wolkowy- 
skikgo, w zagrodzie  Jó z e fa  M akarew icza  po 
u s t a l  pożar,  sk u tk iem  k tórego  n a  szkodę  te­
goż M akarew icza  i Zofii  B uraczek  spłonęry 
! s todoły z p rzy b u d ó w k am i ,  leg o r tz z u e  rb l  > 
ry i na rzędzia  rolnicze,  2 świnie I 15 o u i r c .  
Ogólne s t ra ly  wynoszą  3.383 zł. W  czasie 
akcji  r a tow nicze j  został  lekko  poparzony  po 
szkodowony Józe f  Makarewicz.

—  WołkowysK ofiaroc/uje armii, .łi 
przeciwpancerną.

O dby ło  się w W oikowysku organizt 
cyjne leb rcm e po i3tow ego obywatel­
skiego komitetu, kłóry się zajmie zebra­
niem kwoty, potrzebnej na zskup ęnja 
sprzętu w oiennego dia w ołkowyskiego 
pułku strzelców im. Hetmana Polnego Ko 
lonnego. Sleł&ną Czarnieckiego. posłano 
w ono  zaotiarov/3Ć putkowi arm atkę prze 
ciwpancerną f w miarę posiadanu ' nad­
wyżki, inny sprzęt wojenny.

Na powyższy ceł trzeba będzie  zeb ­
rać minimum 10 tysięcy złotych. M ające 
powstać —  Komitet Miejski w W ołkowys 
ku i Kcmitfch C>mi i w całym pow ^cie 
niezwłocznie przystąpią do  zbiórki oFar, 
W ybrano też Powiatowy Komitet W yko­
nawczy z burm. Kozubskim na czele.

—  ZMARŁ W  d r ODZE. OnegdaJ na 
droaze pomiędzy wsią Nowosady a ma|. 
Mtnkowo, na lerenie gm, Porozów znale 
tlono zwłoki Kazimierza Marko, lat 44, 
mieszkańca wsi Leski, gm Porozów

Ustalono, źe Marko w lym dnu o g. 
3 wyjechał z domu do Wuikowyska tur 
mańką z drzewem I w drodze wskutek 
ataku sercowego zmarł

Konia z wozem naładowanym drzewem 
odnaleziono w maiąlku Mińkowie. w od 
leałości 1,5 kim. od miejsca wypadku.

—  ZM ARZŁA W POLU, Na łące koło 
rzek! Roś, w odległości 1 kim. c d  wv 
Jatwili, gm. blskupickiej, pew.*wołKOwy 
skiego znaleziono zwłoki Barbary Czup- 
reta, lat 70 mieszkanki wsi Jatwieź. Usłalo 
no. że wymieniona w dn, 26 ub m pow 
racając od swej córki zabłądziła i cam as* 
d o  sw ego mieszkania udała się w pole 
gdzie z pow odu w yczerpania sil zasłabła
1 zmarła.

0 S Z K S A & S K A
—  Pow. oszmiański przyznał stypendia 

16 dzieciom rolników. W związku z pro­
w adzoną akcją kształcenia wybitnie zdol 
nych dzieci rolników na koszt samorządu, 
wyłonione na obszarze pow. oszmiańskie 
go kom ;sje kwalifikacyjne, po  uprzednim 
określeniu slopnia zdolności naukowej uci 
niów, uznały łfe dz.eci rolników za zdol 
nych, którym konieczna jest pom oc w ce 
lu dalszego kształcenia.

Stypendyści zos'ali sk.erowani d o  szkół; 
wyższych —  2, średnich ogólnokształcą­
cych —  7, średnich zawodowych —  4, po 
wszechnych —  3 Razem 16.

—  Stowarzyszenie Rodziny Policyjnej 
w Oszm iam e p fzy czynnym udziałe 'wych 
członkiń zotuanizow alo na obszarze po ­
wiatu w okres'e św.ątecznym „gwiazdki" 
dla dzieci w Szk o tach  powszechnych. Z 
akcji koizystaly najbiedniejsze dzieci, kłó 
re na gw iazdkę otrzymały woreczki p o ­

darunkow e, zaw ie .jjące  żywność, słody­
cze oraz odzież barv  zoslały zakupione 
z dobrow olnych składek funkcjunariuszów 
policji oraz z ofiarności społeczeństwa

G R O D Z IE Ń S K A

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. One- 
gdaj p o d  przewodnictwern. w ice-piezy- 
denra R. SawicKiego o d by ło  się posiedze 
nie Rady Miejskie;

Rada Miejska posfanow i'a pobierać 
dodatek  kom jr.ałny: od  op la ł pafenł. od  
wyrobu i sprzedaży napojów  alkoholo­
wych w  wysokości 100 proc., od  państw 
podatku gruntow ego —  47 proc., od  po 
datku od  nieruchomości —  25 i 3? proc.

Dodatek komunalny od  świadectw 
przemysłowych VIII kat, przynosić będzie 
10 p roc., od  świadectw przem ysłowo- 
handlowych IV, III i II kał. —  20 proc., 
kategoria 1 ołaci 30 proc.

N astępnie Rada uchwaliła projekty 
zmian statutów miejskich w sprawie poble 
rania różnych p o d d ‘ków  miejskich. Wyra 
żono zg o d ą  na odstąpienie władzom  woi 
skowym placu o powierzchni 2669 m. kw, 
przy ul, 11 Listopada.

zam iast b. prezydenta miasta p. płk 
M iikyego oo S otcialnej Komisji W ywta 
szczeniowej Rady Miejskiej wyorar.y zo­
stał prezydent Cieński i jakc jego  zastęp ­
ca p. w ice-prezydenf Sawicki.

Byłemu pracownikowi Zarządu Miej­
skiego p. Ło.łkinowl, Rada M ienka przy 
znała emeryturę w wysokości 6G zł. mie 
sięcznie.

Sprawę udzielenia p. Kazimierze Brz* 
skiej pozw olenia na wykończenie budowv 
domu m ieszkalnego na placu mieiskim 
orzekazano Komisji Regulamiiiowo-Praw- 
nej.

Rada Miejska uchwaliła zwrócić się 
do odnośnych w ładr pocztowych w spra 
wie uruchom,enia agencji pocztow ej w 
śródmieściu.

Po załatwieniu kilku innych drobnych 
spraw radny p, Pułjan w imieniu Koła

C hiześrijańskieąo złoćyf dw ie tnłfcrpeia 
cje.

Jedna z nich dotyczy sprawy odw oła 
nia się od  reskryptu p. w ojew ody o 
zmniejszeniu subwencyj na op iekę społe 
czną, druga ponjsza sprawę niepraw ne­
go p o b :erania przez Zarząd fAiejski spec 
Jałnej opłaty  za stw ierdzenie podpisu i 
stanu rr.aiąlKOwego nabywcy, uzależnio­
nej od  wartości szacunkowej nieruchomo 
ści.

Pobieranie łych wygórowanych ooła* 
nie jest, zdaniem inferpetanfu, oparte na 
żadnvm przepisie prawnym

Trzecie interpelacja zgłoszona zosfałn 
przez radneqo  Jezierskiego w inreniu Gak 
cji żydowskiej i dotyczyła udzielenia 
przez miasto gmachu teatru dla w yałosze 
nia odczytu rzekom o o treści antyżvdow 
skiej. Przewodniczący obradom , wiceore 
zydenł przyw ołał in terpelulącego radne­
go, który używał dosadnych wyrażeń, do  
porządku. (g).

Na p t
P. S. Michałowski, właściciel sktadu 

oparow ego przy ul. PonarsKiej 54 onaro 
wał Kom. Miejskiemu Pomocy Zimowe! 
lortnę węgla, wzywając inne firmy opało  
we na terenie m. W ilna dc stworzenia łań 
cucha ofiarodaw ców  w takiej samej for­
mie.

P, Michałowski wzyw t konkretnie fir 
mę „C en tropał" d o  złożenia 1 tonny wę 
gla z tym. ;:.e  la weźmie następną itd

Prb^cie $y*a inź.
W ieczorem  na ul. Zawalnej, w pobl' 

żu skleoc firmy „Z inger" został dotkliwie 
pobiły  przez nieznanych sprawców 18-leł 
ni Marek Kawenoki, svn Ziianego w Wił 
nie żydow skiego działacza na polu spo 
ieczno-gospoodrczym , prezesa Polsko- 
Shandynawsklei Izby Przem ysłowo-Hand­
lowej, ini. Kawenokiego.

A S M O S A R S K A
B OaNtEWIC ? i In. w filmie 
P iękny  kolorowy n a d p ro g ra m .

UłMf K.SiĘCA JÓ’ EFA
S aia  d o b rze  og rzan a

hclio s  i * że b ra k 1
Ju tro  n->a*T"er’4. tyczny rornantyczn^ Hoh^teiski wszystkich czasów

*Vię2iPfi królewski TrjnnwMtrft di
O sta tn i dzfeń  Na1wvb!tniejs7y fifm.

-1 Genialna L u is a  F<A.'KER oraz S p e n ce r TRĄ CY

większym
sukcesie Z Y C I t  u l i c y

w nej-

PigKny

nadprogram

1
k o m r d ia
m uzyczn

2  p o w o d u  k o lo sa ln e g o  p o w o d z en ia  jeszcze kitka dn i  k ^ P a l n a  pol^k*

P i ę t r o  w y ż e j
G O M J W j  G r a S J € » * W i i a  i i n n i

I k l i lń  8B łSL I K o losa lne  pow udzei . ie .  W ielka e p o p p a  boha t .  s fv a  z czasów
n l . H )  łfior mis a p  | zdobyw an ia  Z a c h o d u  f ln e r v k i  przaz Białych ko On's*ów

W roi. ^i.  GE^RGF. 
OBR,PN i czaruAcfl 
H B łH E P  H ^G E L .

Tysiące In d ian .  Tysiące  p lenerów. N a o ad  a  o s a d ę .  Pa ta  m ęczarn i ,  wyraf inow ane lortury.
P .ękny  kolorowy n a d p ro g ra m .

DANI EL  B 0 0 K 4

Pst i Patschon
C h r 7 P ^ c h a U n o

ŚWIATOWID 1
N ajweseisl  kom icy  św ia t-  
w s u e j  na jnow szej  f f  8 1 /  A|  g  /  g f  H ® /  Jf ^  H u m o r  D o* c ip ,  Pię'<-
I n a i l e p '7 e ( kreacji  99"Lilf ■ * ' '  Sra. wm m O ?  0  n a  rn u ty|<a. W esoła

t ra ś r .  Nad p r o g i s m  fiKTUBLIfl. Pocz .  sean só w  3, 5, 7 ,9 .  *1 n iedz ie lę  I ś v ę t a  od  1 ej

O Ł M I I ł l O  | a - 3 s s v ,  M a h  !  L O t i l s

„5STATNI POGANIN1'w nowej 
wsoaru 
kreacji
Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pucz, o  4*fj. w tiiedz, i o  2-ej,

„REKOM" w *  G. Cyrylu
B aran o w Jcze , Szeptyckic^ ia  3 S  t« i: 129

mLF\QZm SPRZEDAZ

E L E K T R S T  -  R A D I O
N ajd og o d n ie jsze  w aru n k i  SDlały,

—  C e n y  n i s k i e  —

o rg an  i z 
«ttnkowe 
W prag rem t

r y < u n  
?ć
k  e S i en ia  

I lnforrnac>e 
R o r f o w i  4 m .  8,

w
od godz

? m rT T T fU n ? T T Y T ffT f f

N n ju u i tC E J  n cK .u cz r ja
o o n r z e s  'w is ',- 't

ZIMNA i N IE P O ^O P y  m £ / A

m /ó ś c
PRZECIWPFUMATYiZ l W / f  /

iłS M O G B L ^ i
G A S F C K ^ I E G C

i
PkVN 9rn ¥C IW R EU M A T Y C Z N Y  
D O  K / ł P " : 1. !  „ O S M O G f iN '

K O J A  1 E  B O L E ,

P ie  w Z ł  P n 'a  a  P ra ^ o w n  a

h . Ma ł e c k ie j
ul. Jakuba Jasińskiego l?  m 2

Pa eca
pude lka ,  torebki I inne  o p a k o w a n ia

. . - . . . . - . . . . . . „ „ - I . A i U l i - i l l  i i i i ł

L E K A R Z E
rTTłTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTr»»T r» f/TTrT*TTTT1

DOKTOR IED.
J. Plotiowkz-Jurc^efikowa

O idynntor  SzpiiaU Sawicz (*.lłnruhv skórne. 
v\t»iu*ryczno i kobiere .  ul \Vilpft«ka Tr. 'Mf 
łpł ł s  ftrt P r z v tn u ip  orl ;> 7 w irrz

i ) U K  I O I
Z e i d o w i c z

Choroby skórne. wpnprvrzne, syfilis, narzą­
dów m upzow ycii od godz 0 t i 5 —8 w.

DOK I O fi
S e H o w  i t z o Y s a

Choroby kol irce, sk inił*. weiu‘rvt*ziie, narzą­
dów nnipZiiwych od godz 12 2 I 4 - 7 , uL
W ileńska 2N m hdefnn

U O K i O W 
d  '  U  f>T D k f i i S

choroby  weneryczne, skórne  i mm z op tc io , e 
ui Wielka 21 iel P2t P rzy im u j  o dizoilz.

9 1 i od 3 -P

DDK i Ol, MED.
Z y s g r r u K l  K y d r e w l s s

choroby wenery zne. sk,'>rne m orzop lc iow t  
ui Zam kowa 15 ,el 19 (id P rzy jm u je  w godz. 

od 8 - 1  i od 3

D O K T Ó R
W « 5 . f s o i t

C horoby skórne.  we i ry rzn e  i mnero- 
pt, o w e  Wileński. 7. tcl III (17 P r z \ |n m j e  
c cd / ień  orl * 9 12. w niedziele -yt 5 8.

PlfACOWNIA KRAWIECKA „IR E N A - u l  
Antokolska 3 9 —3 w yk o n ew u je  solidnie , ta 
nio i eleganeko sul ienki, jialla i filtru

lU U U U U -ii .A ii i lU U iU iU tU .U U liU tU
AiCySEOBSKE

rTTTTTT' TS TTTTTTTT— 7T7TTTT T TT7 .  ITTT T V TTTT
A V (  S U K  1*A

W » p t a  Ł a K J i e r c w a
P rzy jm uje  od godr. 9 ej la n o  do gndz. 7 „J 
wieczorem Ut Jakuba  i J s iń sk ieg o  5 -  18 
róg Oftarnei.  o ło k  Sqdu

A K U « t  E R K A
b r z e z i n a  ,

masaż leczniczy i e lek !rv z jv j r  Ul. Grodz­
ka Nr, 27 (Zwierzyniec!

Obwieszczenie
O  lJ C Y T A C .I !  K t U T H ł M Ó S U .

N um er an t:  Km. 694/37 i 695/37.
K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Gtębokiem 

mż Józef Skow roński ,  In-ający kance la r ię  w 
Gb bokiem ul. Poselska  Nr 5, na podstawie  
ar! 602 k |i. c. j iodaje  do publicznej wiado­
me ści, że dnia  -4 lutego 1938 r. o godz. 10 
w maj. Mniula II, gm. pliskicj odbędzie się 
1-sza licytacja  ruchomości ,  na leżących do 
B rzostowskiego W ładysław a,  sk łada jących  
sic z 30 krów  różnej  maści  lat 5 - 8 ,  oszaco- 
w: nych  na łączną  sum ę zt .5.000.

Ruchomości m ożna  oglądać w dniu licy­
tacji w in'cj-,cu i czasie w f ic j  oznaczonym.

Dnia 29 g ru d n ia  1937 r.
K om orn ik  

(— j tuż. .T. S k o w rońsk i
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R E D 5K C JA  i Af AUNISTRACJA: '  
Konto P.K.O. 700.312. Konto (ozractiun 25. W ilno 1 
C e n t r a l a  — Wiino. ul. Biskupa Bandursk ty o  4. 
Redakcja; teł. 79—godz ny przyjęć 1—3 po po łudniu  
Adminis tracja : tei 99—c z u in a  od g o d / .  9.30— 15.20 
Drukarnia: iel. 3-40. Red si ja rękopisów nie zwraca

O d d z f a ł y :  N o w o g r ó d e k  ul. B a /y l  ańska 35 
L ida .  ul. Górnianska  8, teł. 166 
B a r a n ó w . c / e ,  ul Ułańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e ;  Kłeck, N n ś  ież. Stonim. 
S z c /u c /y n  Stolpce, Wotożyn Wilejka. G rodno ,  
3-go Maja 6

CENA PRENU M ERATY m ie s ię c z n ie :  z od­

noszeniem do domu w kram —  3 zł., za gra­

nica 6  zł z odbiorem w administracji  zł.  2.50. 
na wsi w mie jscowościach, gaz ie  nie ma 

ui żęciu pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CENY OGŁOS7.EŃ: Zs  wiersz mil imeti.  przed tekstem 75 gr. w tekście 60 gr. 
za tekstem 30 gi d robne  10 gr, za w\  raz, k ru t iu a  red ikc .  i kotimnikaty 60 gr- 
za w e r s?  ledooszp. Do tych  cen dolic /a  się za og łoszen ia  cyfrowe tabelarycz­
ne 30% . Układ ogłoszeń w tekście 5-cio mm -wy, za leks te  ii 10,-)amowv Za 
treść  ogłoszeń 1 rubrykę  .naoestane*  redakcia nie odpow iada .  Adminis tracja  
zastrzega sobie  pi awo zm anv termimi druku o>ło>7cn i nie przyjmuie zastrze­
żeń miejsca O p ło s /en ia  Są p rzy jm ow ane  w godz. 9.30 — 16-30 1 17 — 19

Wydawnictwo „Kunor Wileósli* Sp. z o, o. Druk „Znicz*. Wilno uLi Bisk Bandurskiego 4, teł. 3-40. Redaktor odp. J6z e ł  O n a s a i t i s


